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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedzńilk.iw i dni 

poświętnych.
Ona ogłoszeń (Tnseratów:)

0,1 wiersza drol.r,e-o 1 Sgr. 6 fen. - Reklamy od 
wiersza .drobnego 3 sgr.. (ind. tlńmaczeni:.)/

Listy
Wministracyi i etspwlyćyi' winny ],„ 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiein 3 tal. I sgr. 3 fen., w Auatryi 6 guldenów, 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwe yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turfcyi 23 fr., w Ame­

ryce 8 doi. ■ 11
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-auslryaek. należących urzędy. po­
cztowe. VV innych krajach zaś tylko uasze ajeptury. 
za których pośrednictwem (zobacz miej) można takża 

przesyłać. ogłoszenia do ekspedycji Dzień. Pozn. 
Kękopisma

nadsyłane Redakcyi uje zwracają sie i niszczone będą

¿¿.La

We Wrocławiu: 
Rue de Tour non 
Lafittte, Bulli 
Taubenstrasse 34.

Ajencye Dziennika I oz unsxiegoj:
Libr air e du Luxembourg,
Na całą Francya pp. Havas, 
Retemeyer, H. A lbrecht, 

w Gnieźnie: A. Wierzbicki,

Na miesiące hity - marzec otwieramy 
osobny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 tal. IG*/4 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 
wprost do ekspcdycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa 
miesiące: nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

\ P O Z N A N, 29 stycznia.

Wszystkie stronnictwa we Francyi starają się 
zgodnie o utworzenie godności wiceprezydenta rządu, 
me chcąc, by na wypadek śmierci p. Thiersa lub po­
dania się jego do dymisyi choć na chwilę rząd pozo­
stał bez naczelnika. Cała tylko trudność w wyborze 
tego przyszłego naczelnika rządu. Jak dotąd w tym 
względzie najwięcćj mają widoków marszałek Zgroma­
dzenia narodowego p. Grćvy, którego wszystkie odcie­
nia lewicy popierają, oraz marszałek Mac-AIabon, któ­
ry prócz powyższych żywiołów znajduje poparcie i w 
Orleanistach. Ostatni dla tego za nim przemawiają, 
bo liczą na to, iż z czasem przeciągną go na swą 
stronę, a przez to pozyskać mogą znakomitą silę, bo 
marszałek Alac-Mahon ma w swojem rozporządzeniu 
wojsko i posiada jego miłość. Organ Gambetty po­
piera zarówno obudwócb tak p. Grćvy jak i Alac-AIa- 
boha. Z tych więc powodów nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że jeżeli wiceprezydentura w zasadzie będzie 
Przyjęt^> w takim razie jeden z nich powyższą go­
dność pozyska.

Yledle nowego urządzenia wojskowego Francya 
podzieloną być ma na 16 okręgów wojennych; każdy 
okręg wojenny posiadać będzie jeden korpus.

Neue freie Presse doniosła, że do AVicdnia w 
tych dniach, przybył lir. Paryża, a po chwilowem za­
trzymaniu się tam udał się w dalszą podróż do Frobs- 
dorf do lir. Chambord. Dziś zaś Te 1 eg. Cores. Bu­
re a u donosi, iż o przybyciu lir. Paryża do Frohsdorf 
nie tani nie wiedzą. Cokolwiekbądź, to pe wnćm jest je­
dnak, że Orleaniści nie czując się dość silnymi, starają 
się o zbliżenie z lir. Cbambord, aby tym sposobem do­
prowadzić do skutku połączenie się wszystkich stron­
nictw monarcbicznych.

Parlament w Anglii zwołanym został na dzień 6» 
lutego. Prezes ministrów p. Gladstone, okólnikiem 
wzywa wszystkich deputowanych do stronnictwa libe­
ralnego należących, aby w terminie otwarcia parla­
mentu w izbie się stawili, gdyż po odczytaniu mowy 
natychmiast będzie dyskutowana odpowiedź na nią 
od tronu oraz dopełni się wybór nowego mówcy (mar­
szałka) Izby.

Y) AYiedniu cała polityczna robota skupiła się 
w podkomitecie konstytucyjnym, z którego żadna wiado­
mość na zewnątrz się nie przebija — członkowie pod­
komitetu zobowiązali się do ścisłej tajemnicy. Wia­
domo tylko, że dotąd odbyły się trzy posiedzenia i że 
rząd Stara się skłonić delegacyą galicyjską do popie­
rania jego projektu w wyborach bezpośrednich z mu­
su. Nie sądzimy, by delegacya galicyjska na podobnej 
podstawie wchodziła w jakiebądź porozumienie czy to 
z rządem, czy też z centralistami. Pod tym względem 
już niejednokrotnie na różnych miejscach wypowiedzie­
liśmy nasze zdanie, na dziś zaś, na tej prostej wzmian­
ce ograniczamy się, dodając, iż zaledwie za tydzień 
rezultat prac podkomitetu konstytucyjnego dojdzie do 
wiadomości publicznej.

Z sejmu pruskiego nie mamy nic do zaznaczenia, 
prócz tego chyba, że petycya w przedmiocie inspekto­
ratu szkolnego, liczy do tej chwili przeszło ośmdzie- 
siąt tysięcy podpisów.

W Hiszpanii nietylko izba deputowanych lecz 
i senat został rozwiązany. Dzienniki AViedeńskie 
podają, że marszałek Serrano powołanym został przez 
króla do utwożenia nowego gabinetu. Obok tego wyspa 
Kuba, dostarcza też niemało kłopotów młodemu królo­
wi. P. Sagsata były minister, w ostatnićj swej mowie, 
jaką miał w izbie deputowanych zaręczał, iż powstanie 
na rzeczonej wyspie jest już na ukończeniu. Tym­
czasem w rzeczywistości wcale jest inaczej, powstanie 
nietylko w najlepszem trwa, ale jeźli już sądzić 
mamy z tonu dzienników amerykańskich, to Hiszpanii 
z powodu Kuby grozi wojna ze Stanami Zjednoczone­
mu Dzienniki bowiem amerykańskie przemawiają w 
tak gwałtowny sposób o Hiszpanii, jakby Stany 
Zjednoczone były z nią w przededniu wojny. ’ Niektóre 
nawet z nich domagają się jej jawnie twierdząc, że 
tylko tym sposobem jenerał Grant zapewnić sobie 
może powtórny wybór na prezydenta.

W Turcyi zaszła znów zmiana ministeryalna, o 
której bliżej telegram informuje.

Język wykładowy szkół naszych.
Donieśliśmy już czytelnikom naszym w o- 

statniin pisma naszego numerze o niefortunnym 
rezultacie znanego wniosku p. Hipolita Turno 
w sejmie prowincyonalnym. Sejm prowincyonalny 
^ez różnicy Niemców i Polaków, w pięknem i 
będacem zawsze dla nas przedmiotem i powo­
dem wdzięczności uczuciu sprawiedliwości a 
bznaniu widocznej krzywdy, jaka nam się dzieje

— przyjął ów wniosek jednogłośnie i pole-* 
cii przeprowadzenie jego u władz odpowiednich 
panu naczelnemu prezesowi W. Księstwa Po­
znańskiego. Dzisiaj dowiadujemy się ze źródła 
bezpośredniego, ż<> uchwała i życzenie sejmu 
prowincjonalnego, że głos tej zacnej części współ- ' 
obywateli naszych niemieckich, którzj by nam 
w' owym drozbiazgu uderzającej oczywistością 
słuszności sprawiedliwość wymierzyć pragnęli, 
nie będzie uwzględnionym, i że uchwała 
jednogłośna poważnej korporaeyi prowincyonalna 
będzie pogrzebaną w stosach innych jej niepo­
trzebnych papierów. Nie rozpisując się w sze­
rokie komentarze nad podohnem postępowaniem 
i nad podohnemi dowodami szacunku dla ob­
jawów ogólnej woli, na ten raz woli tak Niem­
ców jak Polaków, pozostawiamy sprawę tę i 
podjęcie jej ponowne w odpowiedni sposób 
przyszłemu sejmowi prowincjonalnemu, skoro bę­
dzie zwołanym. Najprostsze zrozumienie go­
dności własnej, najzwyczajniejsze uczucie kon- 
sekwencyi nakaże mu wziąć ponowni«! w ręce 
załatwiony a raczej niezałatwiony w ten spo­
sób przedmiot. Pierwszy zaś i naczelny tego 
obowiązek będą mieli inicjatorowie jego, wnio­
skodawca, referent i przewodniczący w komisyi, 
do której się rzecz ta dostała.

Do sejmu prowincjonalnego daleko jednakże, 
termin zwołania jego niepewny a zasypiać tym­
czasem sprawy tak ważnej i naglącej dla młodszych 
naszych generacyi nie można. Sprawa języka 
polskiego, jako wykładowego, na podstawie 
obowięzująeej dzisiaj jeszcze, nieodwołanej ni­
gdzie i przez nikogo instrukcyi ministeryalnej 
z dnia 24 maja 184?, nie jest dla nas środ­
kiem jakiejś narodowo-politycznej demonstrą­
cy i czy agi tacy i ad u sum liberalizmu N a- 
tion alzeitung czy Ostse ezeitung, lecz rze­
czywistym celem, istotną a naglącą potrzebą. 
Może jej się sprzeciwiać skostniały i oporny a 
bezpłodny mimo to w praktycznych rezultatach 
system germanizaeyjny, nie może jej nie uzna­
wać uczucie sprawiedliwości i logika pedagogi­
czna. Wychodząc z tego stanowiska, widząc 
mianowicie na czele wydziału publicznej oświa­
ty nowego ministra, którego liberalizm nie bę­
dzie się ograniczał a przynajmniej nie powinien 
ograniczać się na ogólnikach liberalizmu bez 
uznania jego jądra przez uwzględnienie uprawnio­
nych właściwości tak rozmaitych, różnowiernyeh 
i różnojęzycznych poddanych tak rozległego 
a tak światłego zarazem państwa, jakiem jest 
państwo prusko-niemieekie, — przemawiamy ni­
niejszym za zbieraniem i wysyłaniem petyeyi w 
tej sprawie tak do izby deputowanych sejmu 
pruskiego, jak do ministerstwa oświecenia, jako 
właściwej tutaj i decydującej instancyi. Petycye 
te niechaj będą zbierane na wzór zachodnio- 
pruskiej p. Ignacego Łyskowskiego w sprawie 
języka polskiego.' Przedmiotem ich, bynajmniej 
nie wybujałym będzie żądanie:

aby w szkołach wszystkich W. Ks. Poznań­
skiego przywrócono ściśle i we wszystkich szcze­
gółach moc obowięzującą instrukcyi ministeryal­
nej, nadto, aby wszelkie jej postanowienia za­
stosowano sumiennie do wszystkich zakładów 
szkolnych W. Ks. Poznańskiego, jakie tamże 
powstały po roku 1842.

Zwracając uwagę publiczności naszej na ten 
wysokiej wagi przedmiot, sądzimy mieć prawo 
liczyć na jak najogólniejszy, na jak najgorliwszy 
w nim udział, skoro petycye owe będą na pro- 
wincyą rozesłane a wezwanie do podpisywania 
ich nastąpi. Ważniejszy to i bliżej obchodzący 
nas przedmiot od wielu drobiazgów, jakiemi 
niekiedy zatrudniać się jesteśmy smuszeni.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył konsystoryalnemu prezydentowi Wunderlich 

w Wrocławiu nadać rangę radzcy drugiej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Kujaw, 28 stycznia.
(O związku niemieckich nauczycieli)

Oczy nasze zwrócone w jednę stronę — ku Ber­
linowi, zkąd z każdą chwilą wyczekujemy stanowczego 
ciosu dla szkół a z nim i dla wychowania naszego 
narodowego. Naprężona ta uwaga nie pozwoliła nam 
skierować oka na drugie równie groźne niebezpieczeń­

stwo, którego źródło również w Berlinie. Alówię tu­
taj o zawiązującym się w cesarstwie niemieckiem zwią­
zku nauczycieli niemieckich pod głównym centralnym 
zarządem w Berlinie. Dziwi mię bardzo, że oprócz 
Dziennika Pozn. nikt nie poruszył tej sprawy, 
jakby to ona nie była najważniejszą z ważnych naszych,

: ona to bowiem właśnie, jeźli się rozwinie, podnurtuje 
; pracę naszę nad wychowaniem i oświatą ludową. Aly 
zachowujemy się jednak zupełnie biernie, tymczasem 
Niemcy z wrodzoną sobie wytrwałością rozszerzają po 
calem Księstwie ten związek, mający, jak powiadaja, 
podnieść szkolę materyalnie i moralnie. Wielkie ustę­
pstwa robią dla nas na papierze, bo przyrzekają i ko­
respondencye i rozprawy mięszane, byleby nas złowić. 
Nie będę powtarzał argumentów przeciw temu stowa­
rzyszeniu niemieckiemu; — wy łuszczyliście je do­
bitnie w Dzienniku*) i podzielam zdanie wasze, 
źe podobne stowarzyszenie nie może nam przy­
nieść żadnej korzyści moralnej ani materyalnej. 
Nie! — z związków tego rodzaju nie może 
szkoła polska nic zyskać. Potrzeby narodowe szkoły 
niemieckiej są zupełnie różne od potrzeb szkoły naszej, 
jak te dwa plemienne charaktery, — słowiański i ger­
mański — nigdy nieśmiały wspólnego, ale owszem prze­
ciwny interes, czyto polityczny czyto duchowy, tak 
samo i w szkole w tym przybytku rozwijającym właści­
wości duchowe narodu, rozchodzą się potrzeby i wa­
runki bytu ich. Jak nie możemy żądać od Niemców7, aby 
poświęcili swoje idee narodowe dla sprawy naszćj, tak 
również i my nigdy się naszych nie powinniśmy wy-

Kierać dobrowolnie dla popierania spraw niemieckich, 
o że związki te prowincyonalne, kierowane ręką ber­

lińską, nie będą się starały o rozwój nasz narodowy, 
rzecz jasna i trzeba złej wToli albo niedołęztw’a umy­
słowego, aby wierzyć piosence niemieckiej. Aly już 
tutaj w’ Kujawmch mamy pierwszej próby pomysłów’ 
berlińskich, bo oto w Inowrocławiu zawiązał się ko­
mitet, wzywający nauczycieli w powiecie do łączenia 
się w towarzyątw’a powiatowa. Na czele komitetu sto­
ją: Niemiec, Zyd i Polak, (boć pewno p. Ałizgalski 
liczy się do nas.) Obrady toczą się w języku niemie­
ckim! I ci panowie dowodzą nam, że język będzie 
równouprawnionym w stowarzyszeniu. Po cóż ta for­
mułka ponętna! Na cóż się zda paragraf, skoro odwo­
ływanie się na niego może niechybnie zaszkodzi nau­
czycielowi , skoro w razie nawet używania języka pol­
skiego wy woła się niesmak w zgromadzeniu nie rozumieją- 
cem po polsku; bo mimo tych umizgów’ w odezwach, tych 
życzliwych na pozór uczuciach dla języka naszego, żaden 
nauczyciel niemiecki nie poświęci chwili w życiu 
dla nauczenia się języka polskiego, bo apatya ta jest 
tak jaskrawą, że nauczyciel Niemiec, czynny nawet 
przy szkole polskiej, krzywdzi dzieci, nie rozumiejące 
jego wykładu niemieckiego, a nie stara się jednak o 
nauczenie się języka polskiego. Ferajny niemieckie 
nie podnoszą więc naszej szkoły pod względem języ­
kowym, boby się to sprzeciwiało ich politycznym za­
miarom — ale mogą zakorzenić w szkole obojętność 
dla spraw wychowania polskiego, ostudzić ducha a 
krzewić zasady i ducha niemieckiego. YYięc nie łu­
dźmy się błyskotkami.

Ferajny niemieckie nie podnoszą i bytu materyal- 
nego nauczycieli — tylko dobra wola rządu mo­
że podnieść szkołę pod tym dw ojakim wzglę­
dem — a gdyby nawret w’ czemkolwiek miały sie

Iirzysłużyć tutaj ¿wiązki niemieckie, to stanie się to 
>ez tej garstki polskich nauczycieli, niknących w za­

stępie 60,000 przeszło niemieckich kolegów. Zresztą 
problematyczne to bardzo owoce, i nie godzi się nam 
przykładać ręki do dzieła niepewnej i zagrożonej przy­
szłości z poświęceniem na razie najświętszych spraw 
naszych.

Ubolewam nad tćm, że już w wielu miejscach dali 
się koledzy i ziomkowie nasi wciągnąć do związku czysto 
niemieckićj natury, odzywam się przeto z prośbą do 
ludzi dobrej wroli, aby zwrócili Uwagę tych nielicznych, 
wciągniętych do ferajnu na krzywdę, jaką wyrządzają 
sprawne narodowej, torując drogę Germanii do przy­
bytków wychowania naszego.

*) Nr. 4 « roku bież. Przyp. Red.

Kraków, 24 stycznia.
(Mowa p. Zyblikiewicza. — Kompromis czy Geschaft? jego poli­
tyczno moralne znaczenie i jego istota. — Odpowiedzialność.)

(k) Płyniemy więc rozwiniętemi żaglami po ka­
nale utylitaryzmu i p. Zyblikiewicz bardzo wyraźnie 
powiedział, że gotowiśmy zrobić G es c b a ft, głosow ać bez 
przekonania a raczej wbrew naszemu przekonaniu za bez- 
pośredniemi wyborami, że jesteśmy^ zdecydowani wota­
mi naszemi w reichsracie pomódz Niemcom do zgnie­
cenia wszelkich autonomicznych dążności, do germa- 
nizowania naszych współbraci w Czechach, Aiorawii, 
na Szlązku, Styryi i Krainie.

Zgoda na targ już stanęła — dziś chodzi tylko o 
toj żeby się nie dać oszukać, bo obie strony nie dowie­
rzają sobie, bo zresztą Niemcy, którzy się przecież ni­
gdy na seryo nie wyrzekną wćiągnienia Galicyi w 
zakres, ^przeznaczonych do zgermanizowania lub przy­
najmniej eksploatowania prowincyi, chcieliby jak naj­
mniej dać, by zbytecznie nie utrudnić sobie potem po­
wrotu do stanu dawnego.

Ze zwykłą sobie węrwą skreślił p. Zyblikiewicz 
to położenie, i jest to jedna z mów najśmielszych, naj- 
charakterystyczniejszych w annałach parlamentarnych, 
tok, jak przykładu podobnego kompromisu nie znaleźli­
byśmy pewno w’ dziejach żadnego innego ciała prawo­
dawczego.

Zdarzały się kompromisa między stronnictwami, 
przy których zjednoczeni przeciw pewnemu niebezpie­
czeństwu robią pewme drobne ustępstwa, bywały zwro-

ty i przeniewierzania się pojedyńczycb ludzi lub drobnych 
frakcyi, były nareszcie ciała nieme, zależne, uległe rzą­
dowi, zdradzające kraj, głupie wszakże i krzykliwe, 
ale żeby gdziekolwiek jasno, otwarcie, stronnictwo ja­
kieś oświadczyło, że gotowe glosować wbrew swym 
zasadom i nieprzelconane o ich niesłuszności, żeby 
przyzwalało na to, co uważa za zgubne dla państwa a 
niesprawiedliwe dla ludów, dopominając się za to wy­
płaty w gotówce, tego świadkiem jest i mogło być 
dopiero dzisiejsze pokolenie.

Gdyby delegacya przystóła do przekonania przy­
najmniej, jakie udają lub szczerze mają Niemcy, gdyby 
sadziła, że niemiecka kultura ma prawo gnieść budzące 
się słowiańskie życie, gdyby panowanie Niemców’ w re­
szcie Cislitawii uważała jako rzecz politycznie upra­
wnioną a niemiecki centralizm jako rzeczywistą siłę 
Austryi, stanowisko jćj dzisiejsze byłoby do pewnego 
stopnia usprawiedliwione.

Zmiana ta frontu byłaby dziwną, ale na­
reszcie rozmaite argumenta mogłyby ją wyjaśnić, 
a w każdym razie potęga Austryi,' potrzebna dla 
przyszłości Polski , mogłaby wytłómaczyć pośw ię­
cenie słabszych. — Ależ delegacya niczem się nie 
wyparła swego wstrętu do centralizmu, nie objawiła, 
żeby go raptem uznała jako deskę zbaw ienia dla pań­
stwa, nie oświadczyła takoż, że panowanie mniejszości 
niemieckićj nad słowiańską większością uważa za 
szczęście dla swoich współrodaków’. Nie — weźcie de­
legata, posła na sejm, dziennikarza, zresztą kogo ebee- 
cie, każdy z nich wam powie; że z Centralizmem nie­
mieckim Austrya musi przepaść, stając się z jednej 
strony wazalką Prus, z drugiej pomagając panino- 
skwicyzmowi; każdy z nich będzie egzaltował się nad 
polszczeniem się Szląska a przyznawał, że uznanie 
praw Czech i Aiorawii byłoby sprawiedliwością zara- 
zem^i krokiem rozumnym. I w obec takiego prze­
konania delegacya ma zamiar pomagać ęentralistom 
do gniecenia Czech, Aiorawii i Szląska i innych, a są 
dzienniki, które to popierają.

Otóż takiego wypadku nikt dotąd nie widział. Nie 
jest to żaden kompromis, bo w kompromisie obie stro­
ny robią ustępstwa równe. Centraliści tymczasem 
dając ustępstwa Galicyi, nie odstępują od zasady, bo 
Galicya i tak jcograticznćm położeniem i szeroką gra­
nicą z Polską nie może być na teraz pastwą germa- 
ttizmu. Co więcej, Niemcy dając te ustępstwa, ku­
pują za to nieograniczoną władzę paiistwową, której 
użyją do zneutralizowania w praktyce lub odebrania 
nawet tych ustępstw’.

Za to delegacya ma zapłacić głosowaniem za usta­
wą, która jéj zdaniem jest szkodliwą potędze państwa 
i krzywdzącą bratnie szczepy, ma oddać raz na zawsze 
możność zmian konstytucyjnych w ręce Niemców. 
Jest to więc nie kompromis stronnictw’, nie ugoda 
oparta na wzajemnych ofiarach celem wzmocnienia 
wspólnego interesu, ale prosty targ, kupno i sprzedaż, 
jak to z dziwną odwagą określił p. Zyblikiewicz, jest 
to po prostu Gescbaeft i co gorsza, upokarzający i w ka­
żdym razie nie kiepski Geschaeft !...

A jednak gorączka w tym kierunku jest tak gwał­
towna. że wniosek pana Zyblikiewicza o odesłanie 
sprawy rezolucyi do wydziału konstytucyjnego, choć 
jest połączeniem sprawy galicyjskiej z wyborami bez- 
pośredniemi, nie wywołał zdziwienia wielkiego, a Kraj 
be? komentarzy przytacza artykuł Presse, ważny bó 
pochwalony przez Abend-Post, a który otwarcie re- 
zolucyą uważa za dzieło dziecinne, o którćni gadać nie 
w’arto, ktorego delegacya nawet nie rozumie, i dla te­
go żąda od tejże, by raz wygotowała memoryał okre­
ślający minimum galicyjskich żądań. O rezolucyi 
więc już mowy nie ma — i delegacya ma sama ozna­
czyć najniższą cenę, za jaką gotowa jest resztę Przed- 
litawii oddać centralistom na pastwę.

Aloże daremna przez tyle lat walka o autonomią 
jest powodem, że delegacya i część opinii znudzona, 
zniecierpliwiona, rozdrażniona, chce coûte qui coûte, 
za, jaką bądź cenę i cokolwiek bądź zdobyć, byle raz 
módz powiedzieć, że coś przecie „urwaliśmy.“ Ale 
czy to coś warto takiej ceny, jaka centraliści nakła­
dają?

Gra to wszakże niebezpieczna. Na delegacji, na 
dziennikach, które z pewnym cynizmem ten pseudo- 
kompromis popierają — ciąży odpowiedzialność wielka. 
Ałogą na chwilę olśnić, ale gdy się w praktyce 
pokaże, że ustępstwo zyskane tą iluzyąf gdj’ się obja­
wią fatalne skutki głosowania za bezpośredniemi wy­
borami, wtedy mimo pozytywnego kierunku, gdy inne 
prowincje zapytają się o rachunek, bilans się okaże 
rzeczywisty, i r. 1872 stanie się, dzięki utylitarny m i a- 
matorem Geschaeftów, po raz drugi smutnym : symbolem 
moralnego upadku Polski.

Lwów, 24 stycznia.
' G 772-1872. — Zezwolenie rządowe na składki. — Komitet 

składkowy centralny., — Teatr ruski. — Osnowa. — Reklama 
dziennikarska w kościele. — Subskrypcya na akcye teatialne.

— Teatr letni.)
(7) Oczekiwane zezwolenie rządowe nadeszło. Na­

miestnictwo zezwoliło na utworzenie komitetu central­
nego we Lwowie i tworzenie komitetów’ filialnych w 
całym kraju, w celu zbierania przez cały rok 1872 
składek, na rzecz szkół ludowych. AYdzięczność należy 
sic namiestnikowi, że nie upatrzył w zamiarze, w naj- 

s szlachetniejszej myśli powziętym, demonstracji prze- 
• ciw rządowi. Przychylenie się namiestnictwa do prośby 
wniesionej przez. zawiązany tu komitet, w którego skład 
wchodzą najzacniejsi patryoci i przedstawiciele wszj’st- 
kich warstw społeczeństwa, zapobiegło właśnie demon- 

j stracyom a robotom pokątnym. Namiestnictw’o, udzie­
lając pozwmlenie na zbieranie składek w’ myśl pro­
gramu, jaki już Dziennikowi zakomunikow ałem, po-
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łożyło jedynie warunek, by komitet centralny składał 
rachunki i przedłożył namiestnictwu po upływie roku, 
poczynającego drugie stulecie zaboru Galicyi, akt fun- 
dacyi sporządzić się mający, do zatwierdzenia rządowi 
krajowemu.

Komitet centralny składa się z pp. Alfreda 
Młoekiego, Adama ks. Sapiechy, Ludwika De- 
rzyńskiego, Alek. Piotruskiego, Piotra] Grosa, 
Seweryna Smarzewskiego, dr. Kabata, ks. 
kan. Zabłockiego, prowincyała ks. Ufryjewicza, 
prezydenta dr. Z i e m i a ł k o w s k i e g o, wiceprezydenta 
miasta Jasińskiego, W łodzi mirza hr. Dziedu- 
szyckiego, Kornela Krzeczunowicza, Karola 
Wild a, Kaspra Boczkow skiego, Kabina Loe- 
wensteina, dr. Juliusza Kolischera, i jeszcze 
podobno kilku obywateli.

Mając już zezwolenie rządowe w ręku, ogłosi ko­
mitet centralny przygotowaną już odezwę do kraju, 
i potworzy komitety filialne po powiatach, miastach 
i miasteczkach. Szczęść Boże!

Nietrudno było przewidzieć, że w obec panujące­
go rozdwojenia między nielicznymi lwowskimi Rusi­
nami, teatr ruski we Lwowie, popierany jedynie przez 
liczebnie słabszą partyą ruską p. Ławrowskiego, nie 
utrzyma: się p. Barzyński widział się zmuszonym 
opuścić Lwów, Grywa on teraz w Złoczowie, gdzie 
z powodu, że Polacy nie mając swego teatru, przed­
stawienia ruskie odwiedzają, nieźle mu się powadzi.

Osnowa organ party i ruskiej p. Ławrowskiego, 
wychodzi znowu od ruskiego Nowego roku dwa razy 
na tydzień. Pisemko to protestuje przeciw znanym 
wrogim nam oświadczeniom p. Janowskiego (święto- 
jurcy) w komisyi konstytucyjnej reichsratowej.

Godną uwagi pod pewnym względem wiadomość 
podaje Gazeta Narodowa. Oto w kościele 00. Je­
zuitów rozdają książeczki malutkie pod tytułem „Apo­
stolstwo serca Jezusowego,“ ostrzegające przed czyta­
niem gazet, a polecające zarazem w końcu następują­
ce czasopisma: Przegląd lwowski, Przegl.ąd kra­
kowski, Tygodnik Katolicki, Czas i Chatę. 
Szczególny sposób reklamy. Nowy całkiem rodzaj in- 
seratów!

Subskrypcya na akcye teatralne postępuje. W 
niedzielę odbędzie się walne zgromadzenie wszystkich 
subskrybentów i członków1 Towarzystwa „Przyjaciół 
sceny.“

Dyrektor waszego teatru p. Dobrzański otrzy­
mał już koncasyą na otworzenie drugiego we Lwowie 
teatru. Temi dniami ma przybyć do Lwowa, aby 
nrzędowi budowniczemu przedłożyć plany teatru le­
tniego, mającego stanąć w ogrodzie miejskim, pojezu- 
ickim, w miejscu, gdzie podczas zjazdu sierpniowego 
zbudowaną była sala balowa, w której goście poznań­
scy tak ochoczo hulali.

Berlin, 28 stycznia.
(Rocznica założenia towarzystwa przemysłowego polskiego. — 

Młodzież uniwersytecka. — Petyeye.)
(m.) Wczoraj obchodziło towarzystwo przemy­

słowe polskie rocznicę swego założenia. Około godziny 
dziewiątej -wieczorem licznie zebrani członkowie towa­
rzystwa i zaproszeni goście zapełnili skromną salę, 
przyozdobioną w piękną tarcz Polski i biust Mickie­
wicza. Prezes towarzystwa p. Bulewicz, technik, 
obszerne odczytał sprawozdanie, z którego okazało się, 
że towarzystwo przemysłowe, przed pięciu laty za sta­
raniem śp. Kahla, D eg orskiego i innych zało­
żone, przez rozmaite przechodziło koleje, z rozmaitemi 
walcząc przeciwnościami, bo przełamując nie raz obo­
jętność własnych ziomków. Pod gorliwym zarządem 
następnych prezesów p. Nietscli, Jankowskiego, 
Dr. Bobińskiego, Leskiego, a mianowicie tych 
dwóch ostatnich, z każdym rokiem wzrastało towarzy­
stwo i pomnażało coraz więcej szczupłą zrazu biblio­
tekę swoją. Po odczytaniu sprawozdania nastąpił 
śpiew „Z dymem pożarów“, poczem p. Ziemski, "ar­
chitekt, zastępca prezesa, serdecznemi słowy powitał

Srzybyłych gości, między którymi zauważyłem posłów 
>r. Szumana, Kantaka, Rybińskiego, Wierz­

bińskiego, Łaszewskiego, dalej delegacye towa­
rzystwa przemysłowego węgierskiego i czeskiego, i wy­
kazywał, że uroczystość założenia w r. 1872 obchodzona, 
nie może być jak — tylko poważną i odpowiednią ro­
cznicy pierwszego Polski rozbioru. "Odśpiewał potem 
chór pieśń narodową, po której utalentowany uczeń 
uniwersytetu p. Szejstecki gruntownie opracowany 
miał wykład, o historyi rozbioru Polski. Po wygło­
szeniu wreszcie wiersza „do 'braci w tułactwie“ 
przez p. Bule w i cza i odśpiewaniu pieśni, jeśli się 
nie mylę „do orła białego“, całe grono, około 90 osób 
liczące, wśród których kilka dam dostrzegłem, ubra­
nych w czerni i należących do rodzin tutejszych prze­
mysłowców, dalej p. Karola Forstera, weterana z 30 
roku, zasłużonego dla klasy przemysłowej męża — do 
skromnej zasiadło uczty. Toasty serdeczne i czysto 
polskie towarzyszyły wieczerzy a nadewszystko miłe 
wrażenie sprawiały przemówienia dwóch członków de- 
legacyi węgierskiej, panów dr. Fischera i dr. Naszera 
odznaczające się i znajomością dziejów Polski i sym- 
I*atyą dla Polaków. To samo powiedziećbym mógł o 
panu Kaczerze, delegacie czeskim, który w imieniu 
czeskich przemysłowców wnosząc toast na pomyślność 
polskiego towarzystwa przemysłowego wyraził nadzieję, 
że członków obudwuch towarzystw serdeczna kiedyś 
złączy przyjaźń. Pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
zakończyła uroczystość. — Z obowiązku referenta je- 
dnę zmuszony jestem zrobić uwagę. Jeśli z podnie- 
sionem uczuciem opuściłem salę towarzystwa przemy­
słowego, podniesionóm, bo widok na obcej ziemi pra­
cujących i z przeciwnościami walczących przemysło­
wców polskich, którzy w wolnych od pracy chwilach 
w jedno polskie łączą się grono i ze skwapliwością 
każdą myśl chwytają polską — musiał każdego wzru-l 
szyć do głębi — to z drugiej strony widok tak szczu­
płej liczby młodzieży akademickiej przy ob­
chodzie przykre bo niespodziewane na mnie wywarł 
wrażenie. Znam tę młodzież, bo z nią żyję i dla tego 
właśnie miałem prawo spodziewać się, że pospieszy w 
większej liczbie, niż to uczyniła, uszanować nietylko 
pracę swych ziomków, ale to niespożyte uczucie pol­
skie, które przemysłowcy wśród lekceważenia obcych 
tak pieczołowicie pielęgnować usiłują. „Więcejby nas 
tu być mogło“ — wypowiedział też od 25 już lat pra­
cujący tutaj ślusarz p. Behr — „i pomyślniejszy mia­
łoby wzrost towarzystwo, gdyby wszyscy przebywający 
tutaj Polacy tóm samem uczuciem polskiem byli prze­
jęci“

Te słów kilka, serdecznem do tutejszej młodzieży 
podyktowanych przywiązaniem, wystarczy niewątpli­
wie, ażeby ją wprowadzić na tę drogę, na której" kil­
ku akademików polskich, między którymi z przyjem­
nością ujrzałem synów dwóch zacnych i powszechnie 
szanowanych w Poznaniu mężów, przyczynia się do

rozwoju towarzystwa, bo należąc do niego, uczęszcza­
jąc na posiedzenia, odczytami popularnemi kształci 
przemysłowców polskich i obroni tćm samem niejedne­
go od wynarodowienia — dość łatwego wśród tutej­
szych stusunków.

Dowiaduję się w tej chwili z autentycznego źró­
dła, że znane petyeye mają już 80,088 podpisów.

Paryż, 23 stycznia. 
(Rocznica powstania r. 1863.)

(s) Jakkolwiek zwyczaj obchodzenia uroczyście ro­
cznic powstań narodowych szczególniej 1831 i 1863 
roku został w emigracyi uświęconym, zdawało mi się, 
że dzień 22 stycznia r. b. wyjątkowo przeminie bez ża­
dnej cechy uroczystości narodowéj. — Mimo jednakże 
niedogodności, jakie wynikają ze stanu oblężenia, a w 
tym się Paryż znajduje, mimo roztropności, jaka na­
kazywała wstrzymać się od wszelkiej zbiorowej i ofi- 
cyalnie urządzonej manifestacyi patryotycznéj, mimo 
dodam, nawet zerwanej nici społecznego życia emigra­
cyi, uczciwa i polska myśl poprowadziła nie jednego 
z nas tam, gdzie prawdopodobném się zdawało spotka­
nie kilku rodaków. — Tak więc około godziny ósmej 
wieczorem znalazłem się w Café Voltaire i nad spo­
dziewanie moje w gronie kilkudziesięciu rodaków mo­
ich, z których znam zalcdwo kilku.

Z rozmowy, jaka się wywiązała, poznałem, że naj­
liczniej tam zgromadzoną była młodzież kształcąca się- 
w rozmaitych wyższych zakładach naukowych francu- 
zkich. — Zauważałem pomiędzy obecnymi kilku człon­
ków istniejącej tu komisyi pośredniczącej między kra­
jem a wychodztwem. Dla mnie zebranie to nad­
zwyczaj wiele miało uroku. — Po otwarciu dyskusyi 
przez hrabiego Władysława Zamoyskiego, dyskusyi nie- 
określonej naprzód żadnym programem, zabierało głos 
kilkunastu rodaków a wszyscy, jakkolwiek nie przygo­
towani, bez myśli popisania się, bez pretensyi do okla­
sku, umieli stosownie do okoliczności przemówić i 
wspólnie w wspomnieniach naszej niegdyś wielkości a 
później upadku, zaczerpnąwszy siłę i odwagę na przy­
szłość, wzajemnie się zachęcali do pracy i nauki, a aby 
te skierować na pożytek kraju, zobowiązali się zbierać 
się częściej i w przedmiotach dotyczących społecznego 
życia polskiego wzajemnie się oświecać.

Zdaniem mojém nie można było godniej w tak 
szczupłem kółku uczcić téj ważnej dla emigracyi i kraju 
uroczystości.

Po takiém zebraniu wolno jest zamarzyć o szczę­
śliwszej przyszłości.

NIEMCY.
* Sprawa banku hipotecznego niemieckiego, który 

i w Księstwie Poznańskiem rozległe robi interesa, da­
ła powód do konfiskat dzienników berlińskich i dwóch 
interpelacyi w Izbie deputowanych.

Gazeta Krzyż, w następujący sposób tę rzecz 
przedstawia. Niemiecki bank hipoteczny w Meinin­
gen postanowił powiększyć swój kapitał akcyjny a ró­
wnocześnie wydał drugą seryą listów zastawnych pre­
miowanych, o czem podał wiadomość w kilku dzienni­
kach berlińskich oznaczając niektóre berlińskie banki, 
w których można się było podpisywać na owe akcye.

Względem tej operacyi wniósł dep. Löwe wzmian­
kowaną interpelacyą w Izbie deputowanych, na którą 
minister handlu odpowiedział wskazując na sądy.

Rozprawy względem tego przedmiotu zdają się 
rzeczywiście wykazywać przekroczenie prawa z 8 
czerwca r. 1871, zakazującego wydawanie listów za­
stawnych premiowanych bez osobnego na to prawa 
przyzwalającego.

Z tego powodu wkroczyła prokuratorya przy są­
dzie miejskim w Berlinie tak przeciw trzem bankom, 
jako też przeciw gazetom, które prospekt w sprawie, 
o której mowa, ogłosiły. Ponieważ paragraf 6 pomie- 
nionego prawa naznacza wysokie kary pieniężne za 
wydawanie, ogłaszanie i notowanie kursu zakazanych 
papierów premiowanych, więc będziemy mieli zajmu­
jący proces karny, który nie tylko Meiningen, ale i 
Frankfurtu n. M. dotyczy, ponieważ i tam przyjmo­
wano podpisy na akcye.

Interpelacya dep. Schroedera (z Królewca) przez 
31 deputowanych poparta i postawiona na porządek 
dzienny posiedzenia z dnia 30 m. b. brzmi, jak na­
stępuje:

Prezydyum policyjne berlińskie skonfiskowało ra­
no dnia 26 stycznia Nationalzeitung ze wszy- 
stkiemi trzema dodatkami, a następnie numęra wie­
czorne pisma Bank- und Handels-Zeitung, ber­
lińskiej Börsen-Zeitung i gazety Börsen-Courier. 
Powodu, jak zwykle, nie podano, ale jest nim zape­
wne inserat rady zawiadowczej niemieckiego banku 
hipotecynego w Meiningen z dnia 15 m. b. W dniu 
konfiskaty stała na porządku dziennym interpelacya 
dr. Löwego względem zamierzonej dalszej emisyi 
przez ten bank listów zastawnych premiowanych. 
Oczywiście że prezydium policyjne powiązało tę osta­
tnią sprawę z owym inseratem. Lecz jak treść Wy­
kazuje, inserat, który dał powód do konfiskaty, nie ma 
styczności z listami zastawnemi premiowanemi, tylko 
dotyczy prawa akcyonaryuszów banku hipotycznego w 
Meiningen do nowych akcyi pierwotnych. Konfiskata 
wzmiankowanych gazet jest przeto nowym bijącym do­
wodem, z jak małem zastanowieniem berlińskie prezy­
dium policyjne zwykło przystępować do zabierania pism 
i grzeszy nadto przeciw wyraźnym rozporządzeniom 
ministra spraw wewnętrznych, gdy się nie ograniczyło 
na dodatku z inseratami będącemi przyczyną konfi­
skaty, lecz rozciągnęło ją na cały numer gazet. — 
Pozwalam sobie przeto zapytać się rządu królewskiego: 
1) czy się poinformował o stanie rzeczy w mowie bę­
dącej i 2) co zamyśla przedsięwziąść, ażeby prezydium 
policyjne, które się już kilkakroć podobnych dopuściło 
dowolności, przywołać do porządku i aby pokrzywdzo­
nym właścicielom gazet dać satysfakcyą.

y AUSTRYA I WĘGRY.
* Wicdcii. 27 stycznia. Członkowie subkomi- 

tetu, obradującego nad prawami odrębnemi, jakie na­
dane być mają Galicyi, obowiązali się istotnie, jak to 
im Presse radziła, do zachowania najściślejszej taje­
mnicy we względzie wszystkich podawanych na jego 
posiedzeniach wniosków nie tyko lecz i rozpraw. Ztąd 
to pochodzi, że nie podobna czegoś dowiedzieć się pe­
wnego o przebiegu jego obrad. Ministrowie, zaprosze­
ni na posiedzenia, muszą naturalnie udzielać podkomi­
tetowi szczegółowych wyjaśnień. Słychać, że takowy 
myśli podobno rychło ukończyć pracę swoją, aby mo­
że już za tydzień przedłożyć wydziałowi konstytucyj­
nemu, z którego łona wyszedł, sprawozdanie swoje..

Gdyby jednak nad spodziewanie rozprawy subko- 
mitetu miały się zanadto przeciągnąć, to w takim ra­
zie zamierza takowy udzielać mu od czasu do czasu po­
ufnych o ich stanie i rezultacie objaśnień.

Usposobienie subkomitetu i w ogóle wydziału 
konstytucyjnego ma wedle zaręczenia Presse dla Ga­
licyi być nader pomyślnym; ogólnie też zapewniają, że 
wątpić nie można, iż ugoda przyjdzie do skutku.

Zresztą ogłosiła taż Presse ostatnich dni artykuł 
pod tytułem: Polnische Utopień, wr którym za­
przeczając kategorycznie rozsiewanym umyślnie, jak 
się zdaje, z pewnej strony pogłoskom, że cesarz Ale­
ksander zamierza Królestwu kongresowemu nowe znów 
nadać swobody, przyczem jenerał Bariatyński tę samą 
ma odegrać rolę co niegdyś margrabia Wielopolski; 
przytoczywszy dalej zapewnienie N orda, że chyba 
tylko półgłówek mógłby przypuścić, że Rosya samo­
chcąc raz jeszcze wywoła całe nieszczęście i przelew' 
krwi z 1863 r.; daw’szy dalćj do zrozumienia, że po­
głoski te rozsiewane bywają albo przez emigracyą albo 
przez federalistów w tym celu, by Austrya stała się 
skłonniejszą do zadośćuczynienia żądaniom galicyjskim; 
pisze w końcu: „Życzymy nieszczęśliwemu owemu na­
rodowi wszystkiego dobrego i bylibyśmy ostatni, coby 
pragnęli rozwiązania kwestyi polskiej na drodze Mu- 
rawiewów. Lecz zaiste, przysłowie o wróblu w ręku 
a gołębiu na dachu znalazłoby dziwną ilustracyą, 
gdyby Polacy goniąc za tą utopią chcieli na szwank 
wystawić ogromne rzetelne korzyści, jakie się im teraz 
w Galicyi podają. Cokolwiekbądź im przyszłość przy­
niesie, to zawsze to jedno jest pewnem: jedyna mo­
żność korzystania z późniejszych szans szczęśliwych na 
tern polega, aby przypadłą im dzisiaj w Austryi sytu- 
acyą utrzymać umieli jako ostatni mur obronny na­
rodowości swojej. Jeżeli się to nie stanie, to zanie­
dbanie takie byłoby dla Austryi ambarasem, dla stron­
nictwa konstytucyjnego niebezpieczeństwem, dla sa­
mych Polaków zaś pewną zgubą.“

Cesarz, który z powozu lekkiego zapadnięcia ce­
sarzowej bawi obecnie w Salzburgu, zwiedził wraz z 
wielkim ks. Toskańskim górę Gaisberg. W poniedziałek 
spodziewają się powrotu cesarza do Wiednia. —• Hr. 
Alfred Potocki znajduje się obecnie w Wiedniu.

F R A N C Y A.
* Gdyby wiadomości, które nas dochodzą, potwier­

dziły się, w takim razie nie ulegałoby wątpliwości, 
że stronnictwa monarchiczne i ich naczelnicy przystę­
pują w tej chwili do obalenia Rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej. Telegram z Wiednia donosi, że hr. Paryża 
stanął w sobotę w Wiedniu, ażeby się udać do hr. 
Chambord do Frohsdorfu, z Paryża zaś piszą, że by­
tność hr. Paryża na obiedzie u p. Meroda, i p. Thiersa 
na obiedzie u ks. Aumale nważają powszechnie jako 
dowód pojednania obu linii monarchicznych a nawet 
przychylenie się p. Thiersa, zniechęconego ciągle mu 
robionymi trudnościami i zwątpiałego o ugruntowaniu 
Rzeczypospolitej, na stronę stronnictw monarchicznych. 
Te pogłoski zdaje się potwierdzać ta okoliczność, że 
na miejsce p. Valentin, republikanina, mianowano p. 
Pascal, dotychczasowego prefekta monarchicznego de­
partamentu Nautes, prefektem departamentu Rodanu. 
Wątpić należy, czy to uspokoi umysły południowej 
Francyi po największej części republikańskiej i tak już 
niepokojącej się tendeneyami monarchicznemi większo­
ści Zgromadzenia.

J ednakże ów mały skandal parlamentarny, jaki p. 
Raoul Duval, bonapartysta odgrywający rolę konser­
watysty, chciał wywołać na mównicy parlamentarnej 
przeciw p. Gam becie i jego podróży wyborczej na po­
łudnie, nie udał się.

Komisya, która miała sprawdzić wybór p. Catte, 
deputowanego departamentu Var, nie cliciala się przy­
chylić do zamiarów p. Duval i zmusiła go tym spo­
sobem do złożenia mandatu sprawozdawcy, który 
mu była powierzyła na jednem z poprzednich posie­
dzeń. Ale w miejsce tego wypadku może inny,. nie 
mniej pożałowania godny, zamącić pokój a mianowicie 
wniosek p. Naquet, członka ostatecznej lewicy, żądają­
cy konfiskaty dóbr Napoleona III.

RUMUNIA.
* Nie trudno wyobrazić sobie, że Rumuni nie 

mało obecnie są ciekawi, jak w Berlinie przyjmą nowe 
prawo kolejowe. Kwesty a ta bowiem nie tylko dla 
kraju lecz i dla ministerstwa obecnego a nawet dyna- 
styi nader wielkiego jest znaczenia. Podnieść też na­
leży jako charakterystyczny objaw stulecia obecnego 
okoliczność, że kwestya tak ogromnej doniosłości roz­
strzygniętą zostanie przez zebranie walne akcyonary­
uszów, które się, jak wiadomo, ma zebrać dnia 26 mb. 
w Berlinie.

Jeżeliby zebranie to żadnćj z obu propozycyi 
rządu rumuńskiego, o których telegraf swego czasu 
donosił, nie przyjęło, to byłby to nie koniec, lecz nowy 
początek rumuńskich zatargów; wypadek zaś taki nie 
należy wcale do rzeczy nieprawdopodobnych, gdyż ci, 
co prowadzili układy i umowy z rządem rumuńskim, 
popełnili pomiędzy inńemi i ten wielki błąd, że jako 
podstawę wynagrodzenia nie przyjęli sumy 190 milio­
nów franków, jaką sam rząd rumuński wyrachował za 
dokonane już roboty i w dzienniku urzędowym ogło­
sił. Zdaje się, że dziwnym jakimś sposobem reprezen­
tanci akcyonaryuszów albo nic nie wiedzieli o tej urzę- 
dowój taksie, lub nic wiedzieć nie chcieli, bo w ten 
tylko sposób wytłómaczyć sobie można, jak rząd ru­
muński w sprzeczności ź własną taksą mógł akcyona- 
ryuszom ofiarować 140 milionów wynagrodzenia za­
miast owych 190 milionów.

Jeżeli zebranie akcyonaryuszów przyjmie pierwszą 
część prawa kolejowego, czyli konwencyą, i dokończy 
budowę kolei, to nieprzyjemnem to będzie dla nich, 
że to uczynią z związanemi rękami, gdyż wedle para­
grafu 17 owego prawa nie wolno im poruczyć wyko­
nania i eksploatacyi kolei, komu chcą.

Tu jednakże tego się obawiają najbardziej, że ze­
branie mimo niekorzystne warunki przyjmie drugą 
część prawa czyli konwencyą, gdyż w takim przypad­
ku robią wprawdzie księstwa świetny interes pienię­
żny, lecz koleje nie byłyby w 30 jeszcze latach skoń­
czone, bo jak doświadczenie lat ubiegłych okazało, 
wystawiały budowle, przez Rumunów wykonywane, 
tak kraj jak miasta na ogromne zawsze koszta, przy- 
czóm ci najwięcej zyskiwali, co pozawierali kontrakty 
na te budowle.

Zresztą wypłacił już rząd rumuński zaliczkę na 
gwarantowaną przez siebie prowizyą choć wcale nie 
dobrowolnie. Zaliczkę tę stanowi owe 30,000 talarów 
jakie na żądanie sądu berlińskiego przesłało mini­
sterstwo rumuńskie celem pokrycia kosztów procesu 
przeciw dr. Stroussbergowi wytoczonego. O owych 
30,000 tal. dowiedzieli się, jak się zdaje, niektórzy 
właściciele owych sławnych siedm i pół procent przy­

noszących obligacyi i dla tego obłożyli je aresztem. 
Sądy pruskie uznały słuszność aresztu i zapozwały 
rząd rumuński. Ponieważ ten najniezawodnićj się nie 
stawi i mię. przyszłe też na termin pełnomocnika, prze­
to albo już zapadła lub wkrótce zapadnie uchwała sa­
dowa zaoczna.' Rząd przeto rumuński będzie musiał 
dla dalszego prowadzenia procesu przeciw dr. Strouss­
bergowi nowe przesłać 30,000 tal, a i te mogą inni 
znowu właściciele obligacyi aresztem obłożyć.

W końcu padmieniamy, że berlińskie dzienniki 
tych dni ogłosiły notę ministra p. Gostaforu do ru­
muńskiego ajenta w Berlinie, w której donosi, że ksią­
żę odroczył sankcyą prawa kolejowego, a zarazem ob­
jaśnia zasady prawa i korzyści jego dla towarzystwa 
akcyjnego, prosząc ajenta, aby wszelkich użył środków 
perswazyi dla oddalenia wątpliwości i zapobieżenia 
nowym powikłaniom.

Towarzystwo pomocy naukowej 
dla dziewcząt polskich-

Dawno już nie mieliśmy sposobności mówić o To­
warzystwie pomocy naukowej dla dziewcząt polskich, 
dziś zatem postanowiliśmy danemi jakie o Towarzy­
stwie tern u samego źródła powzięliśmy podzielić się 
z czytelnikami naszemi. Jak wiadomo, w miesiącu 
maju r. z. ustanowiona została tu filia Towarzy­
stwa pomocy naukowej dla dziewcząt polskich, główna 
dyrekeya którego ma stałe siedlisko w Toruniu. Zarząd 
filii stanowią pp. Bibianna Moraczewska, Leo- 
nardowa hr. Kwilecka, profesorowa Motty, do­
ktorowa Matecka, doktorowa Swiderska, An­
tonina Bronikowska, Paulina Wilkońska, 
Inżynierów aUrbano w sk a, Anastazy a W ar n- 
ba i p. Franciszek Dobrowolski. Do zarządu 
filii tej należy wyłącznie tylko miasto Poznań, księ­
stwo zaś podobnie jak i Prusy Zachodnie ulegają za­
rządowi samej dyrekcyi. W Poznaniu wszystkich 
członków należących do Towarzystwa pomocy nauko­
wej 100; którzy razem od chwili zawiązania się filii czyli 
za półrocze wnieśli składek w ilości talarów 150. 
Z czego wydatkowano na potrzeby filii talarów 114. 
Pozostaje więc remanentu na rb. talarów 36. Wyda­
tek powyższy wyłącznie był obrócony na pomoc dla 
naukowo lub fachowo kształcących się dziewcząt pol­
skich, a mianowicie, przyznaną została rzeczona po­
moc siedmiu dziewczętom, z których dwie kształcą się 
na pensyi wyższej, trzy uczą się krawiecczyzny; 
jedna sposobi się na ochróniarkę; wszystkie pomie­
szczone są tu w Poznaniu. — Każda z pań należą­
cych do zarządu, ma powierzoną sobie bliższą opiekę 
i nadzór nad korzystającemi z pomocy, które prócz 
tego obowiązane są co kwartał składać od osób, u któ­
rych w nauce pozostają, świadectwo o swych postępach 
i sprawowaniu się. Od chwili istnienia swego zarząd 
filii regularnie odbywa co dwa tygodnie posiedze­
nia, na których załatwia prośby wnoszone o pomoc 
naukową oraz wszelkie sprawy bieżące. Taki jest o- 
braz dotychczasowej, ośmiomiesięcznej działalności filii 
towarzystwa; nie chcemy taić tego, iż małemi sa re­
zultaty, jakie dotąd osiąguęła, ale też i szczupłe fun­
dusze, jakiemi rozporządza. Przyczyną tego w głównej 
części zbyt ciasne koło wyznaczonego jej zakresu dzia­
łania przez główny komitet w Toruniu. Składki, ja­
kie do kasy filii wpływają, ograniczają się jedynie na 
same miasto Poznań. Tymczasem Poznań jest głó­
wnym punktem i ogniskiem kształcenia się całej pro- 
wincyi, bo tu znajdują się odpowiednie po temu insty- 
tucye. Zgłaszają się więc uczennice z powiatów; kilka 
z nich przyjęła filia pod swoją opiekę i na swój fun­
dusz, mimo że dochody z powiatów wlewane bywają 
do kasy głównego komitetu w Toruniu. Nie wątpimy", 
że przyszłe walne zebranie, które w przyszłym mie­
siącu zwołanem już będzie, usunie trudności, ścieśnia­
jące działalność filii Towarzystwa pomocy naukowej 
dla dziewcząt polskich i zakres jej władzy rozciągnie 
na całe Księstwo, a wówczas spodziewać się należy i 
większego rozwoju tyle pożytecznej instytucji i ob­
fitszych z niej niż dziś owoców.

Telegramy.
Bern, 26. Stycznia. Przy rewizyi konstytucyi zwią­

zkowej zapadła w radzie narodowéj uchwała, że traktaty’ 
państwowe nie mają na przyszłość podlegać głosowaniu 
ludu i że głosowanie ludu nad prawami związkowemi i 
postanowieniami związkowemi natury ogólnie prawnie 
obowięzującćj, wywołane być może przez zgromadzenie 
związkowe lub przez liczbę 50,000 obywateli szwajcar­
skich lub przez 5 kantonów. Podawanie wniosków ini­
cjatywnych, których przyjęcie uchwalonem zostało 60 
głosami przeciw 47, ma się rozciągać tylko na prawa 
związkowe i uchwały związkowe, a być wykluczoném przy 
wszystkich kwestyach, które naruszają traktatowe zobo­
wiązania związku- Podobny wniosek inieyatywy, który 
podać może tylko 50,000 obywateli szwajcarskich lub 5? 
kantonów, podawać należy najpierw do rady narodowéj 
i rady stanu. Wtenczas tylko, gdy obie rady nie uzna­
ją ważności wniosku, ma się odbywać głosowanie ludu. 
Wniosek o przyjęcie postanowienia, że członkom rady 
narodowéj i rady stąnów, przez głosowanie ludu odjętvm 
być może mandat ich, odrzucono 60 głosami przeciw 38

Paryż, 26. Stycznia. Journal officiel potwier­
dza wiadomość, że prefekt Lugdunu p. Valentin złożony 
został z urzędu. — Według Avenir militaire ma 
Francya być podzieloną na 16 obwodów wojskowych z 
których każdy dostawiać będzie korpus jeden armii. ’

Paryż, 27. Stycznia. Ambasador niemiecki hr 
Arnim uda się, jak słychać, w przyszłym tygodniu do 
Rzymu, by wręczyć papieżowi pisma swe odwołujące

Londyn, 27. Stycznia. London gazette donosi 
że w portach włoskich zniesioną została kwarantanna dla 
okrętów przypływających z Bałtyku, jako tćż dla okte­
tów, przybywających z Morskiego i Czarnego morza dla 
ostatnich zaś o tyle tylko, o ile nie zawijały do Ćaro- 
grodu lub Smyrny.

Rzym, 27. Stycznia. Dziennik Nu ora Roma 
ogłasza, że bezwarunkowo nieprawdziwe i bezpodstawne 
doniesienia kilku zagranicznych dzienników, a rząd fran- 
cuzki przesiał to zapytanie z powodu zamieszczonych 
przez rząd włoski kroków wojskowych. J

Wersal, 27. Stycznia. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło w dalszej dyskusji nad projektem do prawa o han­
dlowej marynarce poprawkę, wedle ktôréj dowóz guana 
na obcych okrętach wolnym ma być od dodatkowéj opła­
ty. Następnie przyjęto artykuły 2, 3 i 4 projektu a 
poprawkę która dowóz żywności z przepisów artykułów 
1 i 3 wykluczyć miała, odrzucono 353 przeciw 289 gło-



i — Delsol przedłożył sprawozdanie komisyi o wy­
siedzeniu traktatów handlowych.
’ Konstantynopol, 27. Stycznia. Kiamil Basza zo- 
j mianowany ministrem sprawiedliwości w miejsce 
jjtaphy Hazyla Baszy, Achmeil Vefik Mustacharem w 
elkim Wezyracie, a Ghalib Bey szefem celnym.

1 Wiedeń, 28. Stycznia. Podług wiarogodnych wia- 
,mości, jakie odebrało telegraficzne korespondencyjne 
■ro z sąsiedniego mu Frohndorf, nie słychać tam nic 
przybyciu hr. Paryża.
E Berlin, 28. Stycznia. Ministerstwo zebrało się o 2. 
„Izinie w ministerstwie spraw zewnętrznych na naradę 
jd prezydencyą ks. Bismarcka.

wnych weksel wraz z formularzem niezwłocznie 
przesłać Zarządowi, który na najbliższóm posiedzeniu 
(w każdą sobotę rano) uchwala pożyczkę i po odcią­
gnięciu prowizyi (tudzież kwoty udziałowej) walutę 
na koszt odbierającego pocztą przesyła.

VI. W zamian za usługi Towarzystwu oddane 
mężowie zaufanie mają prawo uczestniczenia z głosem 
doradczym w obradach Rady Nadzorczej.

VII. Portorya wyłożone w interesach spółki 
zwracają się „Mężom zaufania,“ od których takowa w 
ogóle żadnych ofiar pieniężnych nie wymaga, ten tyl­
ko jeden kładąc warunek, aby „Mężowie zaufania“ 
sami byli członkami spółki, którą reprezentują.

Kłecko d. 22 listopada 1871 r.
Z ar z ad. Rada N adzorcza.

półki
Instytucja mężów zaufania

Pożyczkowej w Kłecku.

Spółka pożyczkowa w Kłecku utworzyła instytu- 
(!t mężów zaufania, mająca za zadanie pośredniczyć 
ońiiędzy publicznością małomiejską i wiejską a za- 
¡jdem spółki i objaśniać z pierwszą o istnieniu i ce- 
lC’h Spółek oraz ułatwiać jej kredyt a tym sposo­
bem wyzwalać ją z pod lichwy, jako przyczyny na- 
fr licznych wywłaszczeń i ruiny majątkowej mało- 
liejskiej jak i wiejskiej ludności. Radzibyśmy, aby ten 
iękny cel wszystkie Spółki pożyczkowe naśladowały, 
„nim stanie Bank włościański, czem, jeśli infor- 
,jicye nie mylą nas, zajmuje się Związek Spółek zą­
bkowych.

Poniższe pisma, jakie podajemy, bliżej objaśniają 
jturę i cel Instytucyi mężów zaufania.

Oto pism tych osnowa:
Chcąc Towarzystwu naszemu nadać kierunek, 

godny z rzeczywistemi potrzebami otaczającego nas 
połeczeństwa, postanowiliśmy w parafiach od siedziby 
półki zbyt odległych instalować „mężów zaufania“, 
łórzyby pośredniczyli pomiędzy publicznością mało- 
iiiejską i wiejską a zarządem spółki; tym zaś sposo- 
em chcemy uczynić zadosyć potrzebom kilku mniej- 
¡ych miasteczek okolicznych, gdzie o osobnej Spółce 
nowy być nie może a bezpośrednia komunikacya z 
iedzibą naszej Spółki jest cokolwielf utrudniona, wło- 
cianom zaś za pośrednictwem mężów zaufania chcemy 
odąć wiadomość o istnieniu Spółki jako o skutecznym 
Irodku, który zdolen jest ocalić niejednego z nich od 
oraz częściej powtarzających się bankructw i wy- 
iłaszczeń, do czego ich doprowadza z jednćj strony 
ichwa, a z drugiej nieporadność i rzeczywisty 
rak wszelkiego uczciwego kredytu osobistego. Sku- 
eczny zaś włościan w Spółkach pożyczkowych udział 
nożebny jest tylko wtedy, jeżeli pomiędzy nimi roz- 
tawifny takie postarunki, za pomocą których nietylko 
lowiedzą się o istnieniu Spółek w ogóle, lecz które 
akże ułatwią im zaciąganie pożyczek ze Spółki, o mi-

lub dwie odległej.
Temi w krótkiem streszczeniu tu przedstawionemi 

noty wami powodowani, przedłożyliśmy niniejszy pro­
jekt Walnemu Zebraniu naszych spólników na dniu 8 
laździernika r. z. i jednogłośne zyskaliśmy takowego 
»twierdzenie.

Przed ostatecznem atoli wykonaniem projektu za­
lęgnął Zarząd zdanie Komitetu i Patrona Spółek za­
robkowych, która instytucya po rozpatrzeniu się w od­
nośnych papierach na posiedzeniu z dnia 1 listopada 

_ j•> X----- :------------------- -ad j ......miesiaca r uwagr. z., pismem z dnia 3 tegoż 
swoich udzielić nam raczyła.

Skutkiem tych postanowień mężami zaufania na­
szej Spółki mianowaliśmy dotychczas następujące o- 
soby:

1. p. Cezara Tura, 2. JX. proboszcza Brysie- 
wicza w Janowcu, 3. JX. proboszcza Stryjakowskie- 
go, 4. p. Lipińskiego w Łopiennie, 5. P. Norberta Szu- 
niana w Tunowie, członka zarządu kółka włościań­
skiego dla parafii Żerniki i Juńcewo, 6. Wincentego 
Chrzanowskiego w Chrzanowie, członka zarządu kółka 
włościańskiego dla parafii Żerniki i Juńcewo, 7. p. 
Franciszka Jordana, w Popow'e podleśnem, 8. go­
spodarza Józefa Budzyńskiego w Komorowie, 9. nau­
czyciela p. Józefa Siudzika w Żydówku.

C czem osoby interesowane niniejszem 
imamy.

Kłecko, dnia 24 stycznia 1872.
Towarzystwo pożyczkowe dla ni. Kłecka i okolicy, 

Spółka zapisana.
Zarząd:

dr. I. Zielewicz. W. Lubecki M. Wojciechowski.
Rada Nadzorcza:
urzędnik gospodarczy z Myszek, S. 
Kłecka, S. Fischbach z Polskiej- 
właściciel Popowa, Kozłowski z 

Kłecka, Bartłomiej Przykucki, gospodarz z Ka­
mieńca, F. Pniew ski z Kłecka, Jozef R a k o w i c z, 

gospodarz z Charbowa, Stronski z Kłecka.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 29 stycznia. Na wczorajszćin posiedzeniu głó­

wnego Komitetu Spółek Zarobkowych polskich, na 
którein było obecnych kilkanaście osób zaproszonych z Pozna­
nia i prowincyi, radzono nad sposobem zaradzenia po­
trzebie kredytu osobistego włościan za pomocą Spó­
łek pożyczkowych.

Po przydłuższych rozprawach, w którycłi wszystkie obecne 
osoby żywy brały udział, zgodzono się na to, że kredyt osobi­
sty nic wystarczy, aby zaradzić gwałtownym potrzebom pienię­
żnym naszych włościan, ale wielką jednak ulgę im przynieść 
może, że więc starać się należy, ażeby we wszystkich miastach 
i miasteczkacli naszych zakładać Spółki pożyczkowe, wciągać do 
nich ile możności wszystkich włościan okolicznych, w Spółkach 
powiększać udziały członków i fundusz rezerwowy w celu po­
zyskania większych kapitałów na pożyczki dłuższe dla włością ., 
ażeby po parafiach ustanawiać mężów zaufania, którzyby pośred­
niczyli pomiędzy włościanami i Spółkami pożyczkowemi w mia­
stach. — Wreszcie uznano konieczną potrzebę założenia banku 
hipotecznego włościańskiego w celu zaradzenia potrzebie kredy­
tu realnego włościan i wybrano komisyą, mającą wypracować 
projekt takiego banku. Więcej szczegółowe sprawozdanie z roz­
praw nad temi ważnemi przedmiotami podamy później.

""— * Do kasy Spółki akcyjnój: Teatr Polski w ogrodzie 
Potockiego w Poznaniu, wpłynęło w tych dniach za pośred­
nictwem p. Br unickiego, prezesa Rady Stryjskićj, sumę 41 fl. 
pochodzących od następujących osób: Joz. Kunicki 5 fi., Felic. 
Sozańska 10 fl., tiar. Teresa Brunicka 10 fl , Julian Bruuicki 4 fl. 
Aloizy Śliwiński 3 fl., Julian Jełowicki 2 fl., X. prób. Karasie- 
wicz 1 fl., J. Skwirczyński 1 fl., St. 50 cnt., Sp. 50 c., Au. 50 

i cent., Feliks Wojnarowski 1 zlr., Adam Cicszanowaki 10 cent.,
J. N. 10 cent.. D. B. 50 c., Kłodnicki 1 fl., Nussenblątt i Spół. 
50 cen., S. W. 20 c., B. Moldauer 60 c., Mikołaj Milan 20 cent. 
Winc. Cieślak 1 złr. Deszkicwicz 40 ct., Susman Gang 50 cent,, 
Kazimirz Wojnarowski 1 złr., Franciszek Dutka 1 zlr., J.1 Ka­
czkowski 50 cnt. Razem 41 złr. w a.

— * W Towarzystwie przemysłowem było na poga­
dance dnia 26 ni. b. przedmiotem rozprawy sprawozdanie ko- 
misyi wybranej do ułożenia Ustaw dla Związku To w a 
rzystw przemysłowych polskich i Odezwy do tychże 
Towarzystw o utworzenie pomienionego związku. Ułożenie 
Ustaw poruczyła Komisya panu dr. Au, a odezwy p. dr. Szul 
cowi. Po przeczytaniu projektu do Ustaw p. Bogdański 
proponował, aby takowy przyjąć bez dyskusyi, ponieważ on 
właśnie jest tylko projektem, zresztą wszechstronnie przez ko­
misyą przedyskutowanym, i że dopiero na zjeździć delegatów 
będzie można uzasadnione stawiać poprawki, kiedy po wydruko­
waniu w całości i w szczegółach rzecz spokojnie się rozważy. 
Pp. dr. Au i Simon życzą sobie przeciwnie, ażeby teraz, niż 
przystąpimy do wykonania projektu, sprawa, ta gruntownie zo­
stała zbadaną. Następnie p. dr. A u czyta jeszcze raz paragraf 
po paragrafie swego projektu do Ustaw i objaśnia każdy. Szcze­
gółową dyskusyą wywołały tylko dwie rzeczy, t. j. wysokość 
składki każdego Towarzystwa mającej się dawać na rzecz Zwią­
zku i pytanie czy do koukursu i przytulisk ma mieć prawo ka­
żdy czeladnik polski, czy tylko ten, który jest członkiem ja­
kiego Towarzystwa. Zgodzono się co do pierwszego na to, że 
każde Towarzystwo ma na rzecz Związku zapłacić trzy talary 
wstępnego, i półzłotka na półroku od każdeg«. swego członka. 
Do konkursu i przytulisk mają mieć prawo przedewszystkiem 
członkowie Towarzystw|do Związku należących, a następnie i inni 
czeladnicy przez którekolwiek z Towayzystw poleceni.

Najważniejszą częścią projektu było oznaczenie celów Zwią­
zku, pomiędzy którenii wymieniono: szerzenie towarzystw, do­
skonalenie ich przez wzajemną wymianę doświadczeń, książek i 
pism, założenie wspólnej biblioteki dzieł mianowicie fachowych, 
staranie się o prelegentów, poddawanie tematów do dyskusyi, 
wydawanie roczników z książką adresową, jako też utrzymywa­
nie wspólnego organu, urządzanie wystaw przemysłowych _ sa­
modzielnych lub wspólnie zrólniczemi, organizowanie udziału 

urządzanie konkursów i przytulisk

viada-

w wystawach zagranicznych, urządzari 
dla czeladzi pragnącćj się doskonalić w swym zawodzie, two­
rzenie przy Towarzystwach komitetów, zajmujęcych się lokowa­
niem czeladzi, statystyką naszych przemysłowców’, ageneye czyli 
domy zleceń i biura informacyjne przy tychże Towarzystwach.

Zgodzono się na wszystkie te cele i przyjęto projekt Ustaw. 
Na porządek dzienny przyszłej pogadanki pastawiono: Odczyta­
nie odezwy do Towarzystw przemysłowych względem 
utworzenia Związku napisanej przez dr. Szulca i regulaminu 
do konkursu czeladzi, wypracowanego przez pana Simona.

— * Dla ułatwienia możności ukończenia szkoły bu­
downictwa pewnemu młodzieńcowi otrzymaliśmy od pp. Ka­
zimierza Moraczewskiego tal. 1; Dobrzyńskiego tal. 1; — razem 
złożono tal. 35 sr. 20; z tych przesialiśmy komu, należy tal. 30. 
pozostaje zatem tal. 5 sr. 20.

— * Podczas wczorajszego nabożeństwa przedpołudniowe­
go w kościele farnym skradziono p. N. z S, portmonetkę z zie­
lonej skóry z obiciem bronzowem, w której znajdowało się 120

B o r o w ski, 
Dychtowicz z 
wsi, Jordan,

INSTRUKCYA

dla „Mężów zaufania“ Spółki Pożyczkowej 
w Kłecku.

I. Mężowie zaufania reprezentują Spółkę kłecką 
w granicach niniejszej instrukcji. Ich zadaniem jest 
pośredniczyć pomiędzy członkami a zarządem spółki.

II. Zgłaszających się przyjmują do Towarzystwa 
w ten sposób, iż wręczywszy im statut, przedkładają 
do podpisu formularz ściągają zaraz 1 tal. tytułem 
wstępnego i najmnićj 15 sgr. pierwszej kwartalnćj 
składki, a wypełniwszy zarazem formularz przesy­
łają te dokumentu zarządowi spółki. Przyjmują ró­
wnież dalsze składki kwartalne.

III. Mężowie zaufania notuj j sobie wstępne i 
składki członków, którzy się u nich zapisali, a w o- 
statnich dniach każdego miesiąca przesyłają zarządowi 
zebrane pieniądze wraz z wykazem, takowych w za­
mian za co odbierają książki kwitowe celem doręczenia 
ich członkom.

IV. Mężowie zaufania przyjmują także depozytu 
— wystawiają na żądanie tymczasowe kwity osobiste, 
przesyłają niezwłocznie imię i nazwisko, stan i miejsce 
zamieszkania deponenta, tudzież pieniądze do kasy, w 
zamian za co deponenci wprost od zarządu odbierają 
rewers spółki. Procenta od depozytów przesyła kasa 
deponentom na własny swój koszt drogą pocztową. .

V. Mężowie zaufania przyjmują także wnioski o 
pożyczki. W takim razie obowiązani są wypełnić for­
mularz zbadać stósunki petenta tudzież jego rę- 
•zycieli, przestrzegać jak najściślej wiarogodności pod­
pisów, a następnie wystawionj' według przepisów pra-

tal. i to 2"kupony po 20 tal., kilka dwudziestopięcio- i dziesię- 
cio talarówek i jćdnotalarówki.

-— * Z Berlina odbieramy telegraficzne doniesienie, że na 
5-procentowe akcye pierwotne z prawrem pierwszeństwa berliń­
skiej kolei północnej tak liczne już ze wszystkich okolic Nie- 
miee i Szwajcaryi nadeszł.' zgłoszenia, że subskrypeya przed u- 
rzędowemi jeszcze dniami subskrypcyi uważaną być może za 
skończoną.

— * W r. 1870 i 1871 w W. Ks. Poznańskićm odbyte re­
montowe jarmarki taki wykazują rezultat; w obwodzie rejencyj- 
uym poznańskim w r. 1870 na 22 jarmarkach sprzedano 344 ko­
ni za ogólną cenę 50,394 tal. W obw. rejen. bydgoskim na 13 
jarmarkach Í38 koni za cenę 25,371 tal. W r. 1871 w obwodzie 
rejen pozn. 325 koni za 47,547 tal., w obw. bydgoskim 138 ko­
ni za 21,400 tal. Razem sprzedano w tych dwóch latach 951 
koni za 144,772 tal. Najwięcej płacono w Chodzieżu 250 tal. za 
konia, w Czarnkowie 240 tak, Grocholinie 260 tal., w Wągrowcu 
230 tal., Wronkach, 225, Skwierzynie, Ostrowic i Pniewach 210 
tal. w Pleszewie 226 tal., Lesznie 220.

* W dniu wczorajszym odbyło się Walne Zebranie Koła 
Towarzyskiego, na którćm obecną była doić znaczna ilość 
jego członków. — Po obraniu na pre’zvdującego zebraniu pana 
Sew. RJadońskiego, następnie po odczytaniu i zatwierdzeniu 
protokółu z poprzedniego Walnego Zebrania, przytąpiono do o- 
brad nad przedmiotami na porządku dziennym postawionemi. —

Co do pierwszego przedmiotu, porządku dziennego; _ — 
Czy Dyrekcya podczas karnawału ma zająć się urządzeniem 
balów i zabaw, lub tćż przeciwnie? — powstała żywa dy- 
skusya. — Toczyła sięj ona nie w kwestyi, że tak powiemy za­
sadniczej, to jest dawania balów w tym roku, bo w tym wzglę­
dzie ani jeden głos się nie odezwał, lecz tyczyła się kwestyi 
formalnej, czy w ogóle nad przedmiotem tym, po wypowiedze­
niu się co do niego zgodnie opinii publicznej, _ po zaznaczeniu 
jćj przez dziennikarstwo miejscowe, powinna się jeszcze toczyć 
jakabądź rozprawa i czy przez to nie ubliżyłoby swój godności 
Koło Tow. W tym przedmiocie nie ma ani najmniejszej wątpli­
wości ani też dwóch zdań. — Dyrekcya i niektórzy członkowie 
bronili postawienia kwestyi tej na porządku dziennym tćm, że 
ustawy Koła orzekają pomiędzy celami jego i zabawy, dyrek­
cya więc, jakkolwiek w zasadzie jest przeciwną dawaniu w i 
ku bieżącym balów, nie chciała wziąść postanowienia tego na 
swą odpowiedzialność i dla tego żąda z przepisami ustawy de­
cyzji Koła w tym względzie. , .

Zgodnie też z powyższćm żądaniem, jednogłośnie Koło 
Tow. postanowiło, iż w r. b. żadne bale ani zabawy, z po­
wodu smutnej dla nas rocznicy nie będą urządzane. 
Po ^załatwieniu tego przedmiotu przystąpiono do balotowania 
nowych członków Koła Tow. pp. J- Mardfeld, prof. Woj­
ciecha Jarochowskiego, Mazurkiewicza ZefirynaJJi 
Krzyżanowskiego Tadeusza

Wreszcie po załatwieniu kilku jeszcze drobnych przed­
miotów tyczących się wewnętrznej administracyi, posiedzenie 
Walnego zebrania zamkniętćm zostało.

— * W środę dnia 31 j>- m- w teatrze miejskim na benefis 
p. Joanny Góreckiej przedstawioną będzie tragedya Szylera:

Wilhelm Tell. Spodziewać sie należy, że publiczność licznie 
się zbierze, aby tym sposobem dać dowód uznania dla utalento- 
wanćj i pracowitej artystki.

Prócz tego w tym tygodniu a mianowicie w piątek arty­
ści nasi grać będą w teatrze letnim: Szlachectwo duszy 
przez Chęcińskiego ; w sobotę na benefis p. Hertza Fortepian 
Berty i .Mąż i żona przez A. hr. Fredrę; w niedzielę wreszcie 
bomedyą Scribego: Naw’et w chatce byle z nim. Oprócztego 
■złyszeliśmy, iż wkrótce przedstawiąM e ntora hr. Fredry Półmi- 
liona Sabowskiego i Hrabiego Horna tragedyą Weilena.

— * Baronowe , najnowszy 'utwór dramatyczny _ rodaka 
naszego Edmunda Chojeckiego, który doznał wielkiego po­
wodzenia na scenie fraueuzkićj, przetłómaczył dla tutejszego 
teatru p. Władysław Ordon. Jak słyszymy, dramat ten ma 
być wkrótce grany.

— * W niedzielę ostatnią członkowie Towarzystwa Prze­
mysłowego zehrali się w swym lokalu na wspólną wieczerzę. 
Towarzystwo nie było zbyt liczne, przepędziło jednakże miły 
wspólnie wieczorek, ożywiony toastami, mianowicie prof. Sza- 
farkiewicza, napominającego do zgody i wzajemnego się szano­
wania, jako też X. Szamarzewskiego ze Środy, który zachęcał 
do jak najściślejszego łączenia Towarzystw Przemysłowych z 
Spółkami Pożyczkowemi.

— Roki sądów przysięgłych w Poznaniu rozpoczynają 
się znów dnia 12 lutego r. b.

— * W Śremie towarzystwo dramatyczne pod dyrek­
cya Kalicińskiego w niedzielę 28 b. m. przedstawi komedyą J. 
Korzeniowskiego: Konkurent i.mąż; śpiew charakterystyczny 
Dwaj i Dragoni Folwark Primerose.

— * W Berlinie umarł 24 b. m. Fryderyk Adolf Tjren- 
de lenburg, prof, filozofii przy tamtejszej wszechnicy. Znako­
mity ten filozof urodził się r. 1803 w Eutm. Po ukończeniu stu- 
dyów uniwersyteckich! był dłuższy czas nauczycielem domowym 
u jeneralr.ego pocztmistrz t Naglera i w tym czasie habilitował 
się jako docent filozofii przy uiwersytecie berlińskim, gdzie w 
r. 1837 został zwyczajnym profesorem. Wstąpiwszy w r. 1846 
do berlińskićj akademii nauk, był od. |roku 1847 stałym se­
kretarzem wydziału historyczno - nlozoficzuego. W sam dzień 
śmierci, w rocznicę urodzin Fryderyka II, w którym to dniu 
zwykł był miewać w akademii nauk pełną zawsze wznio­
słych myśli mowę, przysłano mu po śmierci order „pour le mé­
rite“ więc on będzie zdobił trumnę zasłużonego profesora. Z dzieł 
licznych Trendelenburga, najZnakomitszem, a poważniejszemu czy­
telników gronu dobrze pewno znane jest Naturrecht.

— * Redakcya Gwiazdki Cieszyńskiej, z powodu stule- 
letnićj rocznicy, zbiera składki na stypendyum dla nauczycieli 
Ks. Cieszyńskiego, którzy oprócz dobrego nauczania, odznaczają 
się także pielęgnowaniem języka polskiego.

— * Namiestnictwo we Lwowie udzieliło pozwolenia 
komitetowi do zbierania składek, na zawiązywanie ko­
mitetów składkowych w caléj Galicyi w r. b. na oświatę lu­
dów a.

Szczeciński zakład budowy machin i okrętów, 
Tow. akcyjne, dawniej Moeller i Holberg. Położony w Grabów 
n. O. pod Szczecinem zakład budowy machin i okrętów pp. Moel­
ler i Holberg przeszedł na własność tow. akcyjnego, które tako­
wy znacznie zamierza rozszerzyć, by mógł zadość uczynić wszel­
kim wymaganiom.

Kapitał akcyjny nowego Tow. oznaczono na 750,000, z którego 
jednak tylko 550,000 tal. wyłożonych zostanie do publicznej 
subskrypcyi, mającej się tu odbyć w d. 27 i 29 m. b. w banku 
rólu.-przemysłowym Kwileoki, Potocki i Spółka.

Fabryka i warsztat okrętów pp. Moeller i Holberg, należące 
do najrenowańszych w Niemczech, których wyroby znalazły zna­
czny odbyt po za ich granicami, wyrabia machiny parowe wsze­
lakiego rodzaju, kotły parowe, rzeczy z lanego żelaza, a przede- 
w’szystkiém żelazne parowce rzeczne i morskie.

Przy bezustannym wzroście niemieckiej marynarki wojenéj 
i handlowej i wzrastającym zawsze bandlu i komunikacyi we 
wschodnich prowincyach pruskich, dla których Szczecin wedle 
naturalnego położenia swego, jest miejscem zboru, zapewni o- 
statnia właśnie gałęź fabryce odbyt i dochód czysty można już 
teraz na mocy poczynionych doświadczeń obliczyć rocznie na 
80—100,000 tal. — Dalszy kierunek pozostaje nadal w doświad­
czonych rękach dotychczasowych właścicieli, a okoliczność ta 
jest nowym czynnikiem pod względem donośności przedsię­
wzięcia.

Istniejące dotąd fabryki tego rodzaju cieszyły się zawsze 
tak zadowolniającym a w wielu razach nawet świetnym rezulta­
tem, że i to przedsięwzięcie,' na zupćłne zasługuje zaufanie, ile 
że przeszłość jego usprawiedliwia takowe w wysokim stopniu 
a przedsięwziąć się mające rozszerzenia, których wykonaniem 
zajmie się nowe towarzystwo z całą energią, donośność jego zna­
cznie niezawodnie jeszcze powiększą.

Bliższe szczegóły podał już umieszczony w części inseratowéj 
prospekt.

— * Od Komitetu pogorzelców polskich w Chicago 
odbieramy następującą odezwę:

„Bracia!
Wzywamy was o pomoc dla pogorzelców polskich w Chi­

cago.
Nie widzimy potrzeby rozpisywania się w obszernych roz­

miarach, dosyć jest powiedzieć, że. przeszło. sto familij polskich 
straciły wszystko i szukają schronienia pomiędzy ludźmi bez za­
trudnienia.

Nie było podobieństwa robić więcej, jak ratować życie 
przed ścigającym bezpzestannie pożarem, który z wielkim po­
śpiechem szerzył się na kilka mil kwadratowych.

Nie czujemy się być poniżeni żądając od was pomocy w 
nieszczęściu i śmiało odzywamy się do was, bośmy nigdy nie 
byli w tyle kiedy było potrzeba pomagać cierpiącym, albo na- 
széj narodowćj sprawie. Gotowość do dobrego czynu Polaków 
w Chicago znaną jest w Ameryce i w wielu miejscach w Eu­
ropie.

Bracia! każda wasza ofiara, którą zrobicie dla pogorzelców 
w Chicago, będzie wam policzoną za dobry czyn w teraźniej- 
szém życiu, bo spełnicie przezeń prawdziwą chrześcijańską po­
winność. Niech każdy da tyle co może, i niech. się postara do­
stać coś od swego przyjaciela — z pewnością nikt wam nie od­
mówi pomocy dla cierpiącej ludzkości.

Wszystkie weksle i przesełki mają być wystawione pod 
nazwą:
To the Committee for the Relief of suffering Poles by the late 

fire in Chicago“,
nadsyłane w rejestrowanych listach do Maksymiliana Kucera, 140 
Front street, West Division, Chicago, Illinois, North America,

koronę, cudownym bukietem z srebra uwieńczoną. Pamiętn 
ten dzień był dla jubilatów dniem prawdziwćj radości.

(K.) Z Pleszewa. 25 stycznia. (Brak korespondenta. — 
Towarzystwo Dobroczynności. — Teatr amatorski. — Koncert. 
— Towarzystwo przemysłowców. — Prelekcya p. Trzaski). Na- 
próżno oglądam się za korespondencyą z Pleszewa, który od 
czasu niejakiego żadnego znaku życia nie daje, a jako mieszka­
niec tutejszy nie mogąc takiej obojętności ścierpieć dłużej, tern 
więcej, że nikt tu ani prywatnćj nie prowadzi kroniki miejsco­
wej, z samego poczucia obowiązku — narzucam Wam Bię z ni­
niejszą korespondencyą.

Możeby kto sądził, że w naszym Pleszewie życie tak uśpio­
ne, iż nie ma o nim co pisać. Mocnoby się wszakże pomylił, 
gdyż ruchu u nas, zwłaszcza w czasie ostatnim, bardzo dużo; 
chociaż nawiasowo powiedziawszy, wiele — w wielu względach 
pozostaje do życzenia. — Pozostawiając wytknięcie ujemnych 
stron na przyszłość, chciałbym na dziś zaprezentować polskiej 
publiczności instytucya, godną wszędy naśladowania, jaka się 
u nas między polskiemi paniami zawiązała, a nosząca tytuł „To­
warzystwa Dobroczynności“. Zadaniem tegoż związku jest wspie­
ranie a mianowicie przyodzianie na gwiazdkę najbiedniejszych 
dzieci szkólnych. Towarzystwo to wprawdzie od wielu już lat 
istnieje, obecnie jednak rozszerza zadanie swoje i są widoki, że 
sie przyczyni do ufundowania ochronki dla biednych dzieci.
W roku ubiegłym przeszło 40 dzieci szkólnych kompletnie przy-

wpuszczono biedne dzieci do klasy, na około której pozasta­
wiano stoły zasłane samemi podarunkami. Starsze dzieci pod 
przewodnictwem jednego z nauczycieli zaśpiewały wesołą ko- 
Fendę, miejscowy proboszcz stosownie przemówił, noczćni roz­
dano między dzieci przyodziewek i obdarzono je hojnie łako- 
tkami i struciem. — Kto się przypatrywał radości i szczęściu 
tych malców, doznał rzewnego rozczulenia. — Na czele Towa­
rzystwa stoją dwie aż nadto z poświęcenia i gorliwości o dobro 
tegoż znane panie t. j. pp. sędzina Wójtowska i rzecznikowa 
Trzaska. Ponieważ Towarzystwo Dobroczynności zamierzyło so­
bie ufundować ochronkę dla biednych dzieci a składki od człon­
ków nie byłyby wystarczające, przeto zajęło się urządzeniem 
kilku przedstawień teatralnych na rzecz ochronki. Jedno już 
przedstawienie odbyło się w Trzech Króli i udało się świetnie; 
drugie ma się odbyć w przyszłą niedzielę, gdzie graną będzie 
sztuka Damy i huzary. Mamy mocne przekonanie, że obywa­
telstwo okoliczne liczniej niż zeszłą rażą zaszczyci nas swą o- 
becnościa i zasili nieskąpym groszem kasę Towarzystwa na rzeoz 
polskiej ochronki! — 0' ile zasłyszałem, zawiązuje się także kół­
ko mężczyzn i zamierza na cel powyższy dać koncert.

Nadmieniając o koncercie, nie mogę milczeniem pominąć 
koncertu, jaki nam dał w przedprzeszłą niedzielę pan Szczepa- 
nowski na wiolonczeli i na gitarze za współudziałem p. Stysiń- 
skiego, śpiewaka warszawskiego i pp. Jul. Taczanowskiego i 
Teodora Mukułowskiego. Od koncertu przechodzę do Towarzy­
stwa przemysłowców, które również jakoś zasnęło i nie daje oso­
bie nic słyszeć. Nie wtajemniczony dokładnie jeszcze dotąd, na 
co tutejsze Towarzystwo przemysłowców chorowało, wiem przy­
najmniej, że sobie z nowym rokiem wybrało nowy zarząd, w któ­
rego skład wchodzą następujący panowie: Trzaska prezes, 
Koczwara wiceprezes, Rybicki sekretarz, Kocolt podsekre­
tarz, Wiśniewski bibliotekarz, Krajewski podskarbi, Ro- 
backi i Jackowski radni. Nowy zarząd, o ile zaszłyszałem, 
urządził dla członków szkołę, odbywającą się wieczorem dwa 
razy w tygodniu. Obecnie wykłada jeden z miejscowych nau­
czycieli naukę o ułamkach dziesiętnych i o nowych miarach i 
wagach. Nie możemy jak tylko przyklasnąć temu roztropnemu 
zajęciu się nowego zarządu. Szanowny prezes zdaje się bardzo 
gorliwie przewodniczyć ’ Towarzystwu i w' przyszłą niedzielę 
przyobiecał mieć w lokalu Towarzystwa prelekcya „O srebrze 
i zlocie“. Spodziewać się należy, że wszyscy członkowie w nie­
dzielę podążą o godzinie 5 do lokalu Towarzystwa i nie zanie­
dbają sposobności usłyszenia pięknego wykładu swego prezesa. 
A ponieważ w tym samym dniu i teatr ma się odbyć, przeto 
życzyćby wypadało, aby przedstawienia teatralnego przed go­
dziną 7mą nie rozpoczynano. Tem życzeniem kończę na dziś 
pierwszą moją korespondencyą.

Z Krotołizyiiiiikiego. Dnia 23 stycz. odbyło się u nas 
Walne zgromadzenie Tow. agronom., które przez wszystkie trzy 
stany lieznie reprezentowane było. Pan Przyłujski z Łagie­
wnik odczytał sprawozdanie z czynności Towarzystwa, które w 
tak pięknych umiał wystawić kolorach i zarazem tak podniósł

£racę, czynność i wzrost Tow., które obecnie 48 liczy człon­
ów/ iż przytomni z miejsc powstali, aby mu publiczne złożyć 

podziękowanie. , x x
Po rozmaityeli wnioskach członków Towarzystwa, odczytał 

tenże członek spis członków, jako też sprawozdanie z kassy — 
które również co do proporcyi członków świetnie się przedsta­
wiło. Oprócz 100 tal., które dla Tow. Centralnego i Szkoły 
Żabikowskiej odesłane będą, zostanie kilkadziesiąt talarów’, 
za które zakupione przedmioty rolnicze między członków a oso­
bliwie między włościan wylosowane będą.

Zakończono zgromadzenie wpisem 10 nowych członków — 
tak, że Tow. nasze liczy blisko 60 członków.

Zgromadzeni członkowie postanowili, aby oddać cześć za­
sługom posła naszego p. Krzyżanowkiego z Konarzewa, wy­
prawić ucztę w dniu 5 lutego w Krotoszynie w hotelu p Kusz- 
ki, na którą jak najwięcej chcą zaprosić włościan.

Myślę, iż w dniu tym i inne powiaty przyślą swych repre­
zentantów do Krotoszyna, aby oddać cześć zasłudze męża, który 
śmiało i odważnie bronił praw uciśnionego narodu a przez to o- 
każa solidarność całego Księstwa.

na co będziemy odsyłali pokwitowania zaraz po odebraniu wspar­
cia, i będziemy ogłaszali w Dzienniku Poznańskim, Orle 
Polskim i Chicago Tribune. . ....

Komitet jest wybrany z osób, które nie poniosły żadnej 
straty przez katastrofę ognia.

Z żadnej narodowości ludzie nie uoierpieli tyle jak Polacy. 
Oni nie mogą stanowić możnych towarzystw, jak n. p. Anglicy, 
Niemcy i Irlandczycy: Masońskie, Odd Fellows, Hermanna, Fe- 
nians i t. p. Żyją sami z sobą, nie wiele mogą spodziewać się 
od obcych; dostają niektóre rzeczy, ale te i w setnej części nie 
wyrównywają poniesionćj stracie.

Ciężka zima, eo od kilku tygodni zawitała do nas, powięk­
sza cierpienia w niewygodnych barakach, wybudowanych na­
prędce z mokrego drzewa; i to nas powoduje też do odezwa­
nia się do was.

Oczekując rychłego i pomyślnego skutku, bo kto pospie­
szy teraz z talarem, to więcej dopomoże, jak na wiosnę dwoma.

Kaźmierz Uzarowski. 
Maksymilian Kucera. 
Edward Dankowski. 
Franciszek Śmietanka. 
Kajetan Pokrzywiński.

Komitet Pogorzelców Polskich.“
Pośrednictwo swe w tej sprawie chętnie ofiarujemy.
— * Piszą nam z Drezna. Koncert Józeta Wienia­

wskiego nadzwyczaj sympatycznie krytyka niemiecka oceniła, 
co się tu nigdy prawie nie zdarza. Nawet Otto Banek feleto- 
nista" Dresdner Journal poświęcił mu artykuł, jaki rzadko 
z pod pióra tego znakomitego znawcy wychodzi. — Tutejsi ar­
tyści przyjmowali później Wieniawskiego u siebie w kółku zło- 
żonóm ze znakomitości muzykalnych, gdzie J. Wieniawski grał 
ze znanym wiolonczelistą Griitzinaeherem swoją sonatę, któ­
ra, równie jak inne tego wieczora odegrane kompozycye, wiel­
ki entuzyazm wywołała. Zmuszono Wieniawskiego,_ aby dał dru­
gi koncert w przyszłą środę, i to zapewne przybycie jego zapo­
wiedziane do Poznania opóźni. ... . .

Zgadzają się tu wszyscy, najmniej nawet skłonni do odda­
nia sprawiedliwości cudzoziemcowi, że gra Wieniawskiego stawia 
go na równi z pierwszorzędnymi europejskimi wirtuozami for­
tepianu. . ,

.— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 30 stycznia Ma> 
tyny panny, w kalendarzu słowiańskim Dobrogtiiewa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 
4 minut 40. — Długość dnia 8 godzin 40 minut.

Dnia 30 stycznia 1363 zjazd monarchów w Krakowie. — 
1658 pobicie Tatarów u Sinych Wód. _—-1667 traktat Andruszo- 
wski z Moskwa. — 1706 śmierć Maryi Kazimiry.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Gasette des Etrangers, dziennik francuzki, wycho­

dzący od dwóch miesięcy w’ Wiedniu, założony został w celu 
popierania wystawy wiedeńskiej 1873. Staranna redakcya, dosko­
nały druk i prześliczny papier rokują powodzenie dziennikowi, 
który ljczy już nie małe grono czytelników. Część polityczna 
redagowana jest, jak widzimy z piewszych numerów, w duchu 
anti-bismarkowskim i anti-moskiewskim. Referentem do spraw 
słowiańskich w tej gazecie jest uasz rodak p. B. W. Znajduje­
my w niej korespondeneye ze Lwowa. Czytelnicy polscy dowie­
dzą się z prawdziwą przyjemnością, że Gasette des Etra n 
terS oświadcza sie otwarcie ze swemi sympatyann dla spraw|y 
polskiej. Z tego względu wiedeński organ francuzki moz.e liczyć 
na poparcie naszego kraju. (Gaz- Nar-)

Z pod Krobi. Dnia 27 stycznia obchodzili państwo Li­
pińscy w Nieparowie srebrne wesele, którego dnia dzieci ich, 
(córki i zięciowie) z radością oczekiwali a rodzicom swym zrobili 
miłą niespodziankę, ofiarując im drogocenne podarki, srebrną

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
29 stycznia.

HOTEL FRANCUSKI. Czapski z Wrocławia, Sikorski z 
Kosztowa, Taczanowski z żoną z Nowegomiasta, hr. Łubieński z 
Warszawy, Prądzyński z Wałdowa, Sikorska z Mielżyna.

HOTEL EUROPEJSKI. Mniewski z Warszawy.
HOTEL BERLIŃSKI. Potworowski z Król. Polskiego.
HOTEL PARYZKI. Budzyński z Pakszyna, dr. Zielewicz 

z Torunia, Janowski z Królestwa Polskiego.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Płachowski z Czarn­

kowa, Rejewski z Sobiesiernia, Garczyński z Węgorzewa, Bu­
dzyński z Kleryki, Raczyński z Pokrzywnicy. Golska z Połazę- 
jewa, Rembowska z Królestwa Polskiego. .
J HOTEL RZYMSKI. Sczaniecki z Kanuina, Chłapowski z 
Szołdr, Cioromski z Wyciąszkowa, Zawisza z Wrześni, Piotro­
wski z Pleszewa, sędzia Oświęcimski z Pleszewa.

gospodarstwo, handel i przemysł.
po-
po-( diiiiMk. 27 stycznia. Powietrze po większy części 

chmurmH dżdżyste, niekiedy stale nocne przymrozki. IMatr 
łudniowo-zachodni. . , . nrzecieciowo w tak lichej
kondylyi^na^im^zniżo^ch

PO& dość chętnych znajdowały od- 

na^warterze drożćj.

beZZWFiancyi transakcyc bardzo spokojne i ceny pszenicy 
szęzegó
szłym tje-~—-- . - o,,.,,utrzymały się bez zmiany. — Zyto

chęel a"

k"P1 p..cu P-ly by.
1 Anglii i Francyi są tak mzkie w stósunku (lo naszy ,

Groch



ki wywóz staje się nietnożebnym. Pomimo tego głównie z po­
wodu małych dowozów pszenica pstra i szklista osiągały prze- 
cięciowo ceny zeszłego tygodnia, jedynie pszenica biała, którą 
dotąd wyjątkowo drogo płacono, cofnęła się w ostatnie!) dniach 
o l'/, do 2 tal. na 2<XX) tnt.

Żyto nawet dla potrzeb konsumeyi trudny ma odbyt i tań­
sze o % do 1 tal.

Jęczmień szczególniej w lepszym gatunku był wiecej żą­
dany. Groch bez zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 900, żyta ton 150. 
Płacono za 2000 fun wagi celnój czyli jedne tonę:

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. sgr. tal. sgr.tal.sip-.fen.tal. sgr. fen. 

Pszen. białej. 125 127 80 — 8ó — 3 12 — 3 18 G
„ wys. pstrej szkl. 125 131 78‘/j
„ jasno pstrej 124 128 75

. „ pstrej 124 127/8 74
Żyta świeżego krajowego 120 124 51
Jęczmienia czterorzęd. 105 

„ dwurzędoweg. 107
Grochu białego pódl. gat.

— 85 — 3 12 — 3 18
— 81 15 3 10 — 3 14
— 79 — 3 5 6 3 11
— 77 15 3 4 3 9
— 53 10 2 2 6 2 5
- 47 20 1 19 6 T 21

6 1 22 
2 4

110 45 — 48 20 1 18 
— 4G — 48 — 2 2

AI e k sa u d er Ma ko w sk i i S p.

Wiadomości giełdowe.
Giełda wrocławska, 26 stycznia.

Koniczyna czer.: per 100 kilo spokojniej pośled. 28—fMCi/łnłn liii ...z-»' CA—. .in » • .v •• • “ J •• •- V V ...... wjiiuj

30, średnia 32—36, piękna 38'/,—40, wysoko piękna 41— 
’/atal. Koniczyna biała: per 100kilo, bez zmiany; pośl. 32— 
34, śred. 36—40, piękna 43—47, wys. pięk. 49—51 tal. Żyto:
r.til 1 fuli 1 Ir 111 \ a 10 Izt • nu oto i otvn _lnł* 1 / Óo zj Iu4 KU.D — I___  __pejlOOOkilo, stale; nasty, istyc.-lut. 53‘/2żąd. lut.-m.53%płac. kw.-m. 
643 '/¿maj.-czerw. 55—%tll. pla i żąd. Pszen.: per loOO kil. na st. 
78j tal. żąd. J ęc z m i e ń: per 1000 kilo na st. 49 tal. żąd. 0 w ie s: 
ner 1000 kilo na st. 45 luty 46 tal. żądano. Rzep: per 1000 
_ilo na stycz. 120 pl. Olej rzepiowy per lOOkilo spokojnie; 
w miej. 27 tal. żąd.; na st. 26% ż. st.-luty 26%* żąd. kwiecień-in 
27 żądano 46 tal. płacono. Okowita per 100 litrów 
po 100%; w miej. 23'!3tal. żąd. 23*’|„tal. pł., na styczeń, sty-lut. 
23—'/,, i lut -mar. 12'/, pł. mar.-kw. — kw.-maj 23*/, pł. i żąd. 
czerw. 23% tal. żąd.

w sgr. za 100 kilo neto.
towar piękny średni pośled.

ć a « ¡Rzep
43 S ( Rzepik zimowy
45 5 1 Rzepik latowy

" ’ Siemię lniane

Na targu

fl
1 s

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Kg.I fn. tul 8g. fil. 
1110 — 
10 201 — 

9,27: 6 
8201—

10Ï— 
7 6

lO1.—

ta|sg.l fu
9 27, 6 
9 27! 6 
9 12 6 
8,1(1 —

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

sg.J fn.
27 6 
21— 
15 —

4 26 
4! 14
5 8

tul Sg.' fo
8 ~4¡— 
7 24 — 
5 17 
5' 4 
416 
5¡17¡—

fcillsg.l fa.
720¡- 
716

tat sg. fn
12 —

5! 8 
123 
4¡13 
4 27

2, 6 
18!—

4!1C!

12 — 
4 —

20¡ — 
IO|- 
9-ir

Giełda poznańska, 29 stycznia.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 94 tal. pla.

Po

Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94% tal. plac. — Pozn. 
listy rent. 95% tal. plac. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tal. 
płacono. — Pozn. fi®);, procent, obligacye powiatowe 100 - 100', tal. 
pl. Poznań. 4", % oblig. pow. 9ł':2 tui. żąd. Oldig. pozn. mel. 
Obry 100 pl. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. pl. Oblig. miejsk. 4% 
94'2tal żd. Akcyepoz. bankurealnu-kredrtnwego—tal.pł. Rnmuny— 
tal. jiłac. — Północno-niemiecka jiożyczka związkowa 1001', tul. 
pł. — Polskie banknoty 83'!, tal pl. Starogrodz. - poznań 
Akcyo kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 25 węcpli; na stycz. 5S%, styczeń 
luty 52% luty-marzec 53 matzec-kwiicień — —, na wiosnę 53',., 
kwiecień-maj 53'/, talara płacono.

Okowita z beczką: wypow. 18,000 kwart; na stycz. 22%— 
22%. luty 22*j. marzec 23, kwiecień 23,zs, maj; 23%, czerwiec 
23%, — kwiecień-maj w związku 23’/j„ w miejscu bez beczki -ś- 
talarów plac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Ceny.
N aj wyż. 

tal. sgr. fn

Średnia. Naj
tal.

n ¡¿sza
sgr. fn.

dnia 29 stycznia 1872 roku.
tal. sgf. fn.

Pszenicy pięknej, szefel po 4 2 kil. 3 12 6 3 51 — 3 2 6
średniój 3 1 3 3 — i — 2 28 9
pośledn. 9 27 6 2 25 — o 22 6

Żyta ciężkiego 4il . 2 5 6 2 5 2 3 29
- średniego O 2 6 2 1. 3 2 —
- poAledn. - - — — — -- — —

Jęczmienia wielk. 35 ■ 1 23 9 1 211 3 1 20 —
• drobn. 1 22 6 l 20! - 1 17 6

Owsa 25 ■ 1 7 6 1 5’ — 1 3 9
Grochu do gotowań.- 90 - — — — — - r*
Grochu na paszę — — — — — —-
Rzepin zimowego — — - — _j — .— —
Rzepiku zimowego • 74 • — — — — — —
Rzepiku latowego — Mux — i — —
Tatarki 70 • — *’-Ł- - — —
Kartofli 100 ■ — 27 6 — 25 — _ 22 6
Wiki 90 ■ — _ —
Łohiu żdłt. 90 • — — _ _i — — —

• niebiesk. _ —- ■_ __ .
Koniczyny czerw, cent po 100 lont. ,— — _ Á-
Koniczyny białćj .. — —

Giełda berlińska, 27 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miej. 68—84 tal. wedle jak. żąd. 

marchij. — tal. biało pstra polska — tal. — — —. pł.
na gr.-st., st.-luty. i lut.-mar.—, kw.-maj 78'/,—79, utaj-czer. 783, 
—79'/, tal. plac. Żyto per 1000 kil. w utiójscu 54—58 tal. 
wedle jak. żąd.; nowe 54%—55%, dobre 56—57 tal. z kol. pla.; 
na grudz.-stycz. i st.-luty. 54%—% na wiosnę 55'/9—%, 
maj-czerwiec 55'|2—3, tal. plac. Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 46—61 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo, w miej. 42—50 tal. wed. jak. żąd ; wschód, pru­
ski 45—46, mar. i pomorski 47 —48'(3 tal z kolei płacono.; na 
grudz.-stycz. 47'/, stycz.-luty —, na, wiosnę 47 tal. pł. Groch 
per 1000 kilo do got. 52—58 tal. na paszę 48—51 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olój rze­
piowy' per 100 kil. w miejs. 27% tal.; na grud.-styc. i st-lut 
27% tal. kw.-maj. 28'/,, talarów płacono. Ok6j lniany per 
100 kil w miej. 26'/, tal. Olej skalny p. 100 kił. w miej. 13 tal.;

nabyć można za pośrednictwem Eksjiedycyi Dz.ieiinika Poznali- 
«kiego następujące dzieła nowe i autykwarskie 
Tadeusz Kościuszko i Napoleon Bonaparte. Zbiór myśli i 

zdań wyjętych w ustępach z dzieł i pism panów: ,1. Michelet,
K. 1-alkenstein, S. Siemiński, A. Towiański, A. Thiers, Lu­
dwik Napoleon, Las Cases, Beauterne, E. Bournier, ks. La- 
cordaire, ks. De Pradt, L. Bignon, Hugo Kołłątaj, W. 
Wielogłowski, Zyg Krasiński, Adam Mickiewicz, Juliusz 
Słowacki, wydanie, nakład i własność K. Letronne, Lwów 
1869, ■ i?.

Tatom i r, Lucjan. Mieszczanin krakowski z XIV. w 53 str w 16ce
1861 3

— Skarbniczka dziejów i rzeczy polskich. Część I, tom I. Ge­
ografia fizyczna Polski z mapą Polski, VII. i 299 str. w 
8ce 1863. 20

— Część II. Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedziane, 
łom I. Od najdawniejszych czasów, do zgonu Kazimierza 
Wielkiego. XIX, i 394 str. w 8ce 1866. (Ciąg dalszy dzie­
jów Polski, a po koniec panowania Jana Kazimierza, jest

____pod^prasą i wyjdzie około Nowego-roku 1872) 20

U sgr.

B.

na grudz.-stycz. i sty.-luty 12% tal. żąd. Okowita per 100 
litr, po 100%—10000% w miej, bez becz. 23 tal. IG—17 sbr. 
pl.; na grudz.-stycz. i sty.-luty 23 tal. 16—18 sbr. kwiecień.-maj 
23 tal. 21-15—2' sbr. maj-ezer. 23 tal. 23—27—26 sbr. pl.

Do zaniknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nia nadeszły.

Ludwik Gehlen,
konserwator włosów, Poznań, Berlińska ulica 11. 
przywraca siwym i białym włosom pierwotny ich, świeży 
kolor, przedkłada świadectwa i daje gwarancyą sku­
teczności. (344)

— Unia Litwy z Polską. Wspomnienia historyczne na pamią­
tkę 300 letnićj rocznicy Unii lubelskiej 46 str. w 8ce 1869.

Trentowski Bronisław: Stosunek filozofij do cybernetyki czyli sztuki 
% rządzenia Narodem, 1843, Poznań.

Trewendts Volkskalender für 1868, Breslau, z siedmiu stalo- 
rytami.

Triller Daniel-Wilhelm: Poetischer Betrachtungen über verschiedene 
aus der Natur- und Sitteillehre hergnnoir.mene Materien, 
Sechster letzterer Theil, nebst einigen Uebersetzungen, und 
vermischten Gedichten, 1755. Hamburg.

Turski Jan-Kanty: Antoni Morawski, rzeźnik konfederat; — hi- 
storja prawdziwa, 1867, Kraków.

— Ostatnia Woła, powieść z życia ludu górskiego, 1868, Poznań.
— Dalecy krewni. Powieść spółczesna. 271 str. w 8ce. 186(5. 10
— Wielkie początki. Powieść w 2 częściach, złożona z obraz­

ków' i wspomnień krakowskich. 380 str. w 8ce, 1865. 20
— Zochna Hrabianka, powieść, 1870. Lwów. 20

li
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21
5

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywne
Dla wszystkich chorych < •

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztó 
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesci(
z Londynu skuteczueni jest bez lekarlwa i kosztów u doros| 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żul ą.lka, nerwów, pj, 
płuc, wątroby, gruczołów, liłonki śluzowćj, oddechu, pęcłi, 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrak, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, bledi 
— 70.000 wyzdrowień, które oparty się każdej medycynie,^ 
miedzy któremi świadectwo Jego Świątobliwości Papieża, 
szalka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brełian, hra. 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, 1 
Harvey itd>, których kopie bezpłatnie i franco na żądanie 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

Certyfikat Nr. 58,614 szlachetnej 
de Brćhan.

margrabi

9(1

r
I»

Neapol, 17 kwietnia 1862.
Panie! W skutek choroby wątroby znajdowałam się od 

siedmiu w okropnym stanie wychudnięcia i cierpień wszelki, 
rodzaju. Nie byłam w stanie czytać i pisać; wszystkie ner 
i muszkuły drżały, trawienie było złe, bezustanną bezsenno 
znajdowałam się zaś w ciągiem rozdrażnieniu nerwów, kt 
mnie pędziło z jednego miejsca na drugie i nie dało chwili s| 
kojności; przytem byłarn w najwyższym stopniu melan lioliezi 
Wielu lekarzy, tak Anglików jak Francuzów próbowało s, 
sztuki bez ulgi dla moich cierpień. W zupełnej rozpaczy spi 
bowatam pańskiej Reyalesciere, a teraz po t zechmiesieczm 
jej używaniu, dziękuję Panu Bogu. Reyalesciere zasługuje 
najwyższą pochwałę, przywróciła mi zupełne zdrowie i uzd 
niła mnie do zajęcia znowu mego stanowiska towarzyskie: 
ż najszczerszą wdzięcznością i zupełnem poważaniem.

Margrabina de Brćhan |
St. Roniain-des-Ises, 29. listopada 1862. ;

Dzięki niebu! Du Barry’ego Reyalesciere usunęła lSletnj 
cierpienia moje piersiowe i żołądkowe z potem nocnym, szuinel 
w uszach i ogólną słabością i przywróciła mi kosztowny skat 
zupełnego zdrowia. ’ J. Comparet,. pleban. ™iparet. plebar

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innyi 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepił 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o % funt 1 W I 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 ta!. 27 sgr, fi funt. 4 ts 
20 sgr., 12 funt, 9 tal. 15 sgr, 24 funty 18 tal. — I Reva,i 
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek | 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — JifitZ

i! .

■ ÿ ä

nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Krydh».-« 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u P. Fromm, w Bydgoszcz™“*
u Jul Schottländer, w Lesznie S. A. Scholtz

ń-

Na dniu dzisiejszym za­
snął w Panu ś. p.

Łucjan Jauutowicz 
były oficer wojsk polskich 
z r. 1831 rodem z Małe-

l szka pod Wilnem. Pogrzeb 
odbędzie się w środę dnia 
31 w Jeżewie p. Borkiem. 
(469) Pajzderski.

Obwieszczenie.
Nad majątkiem cukiernika Augustyna 

Szpingier w Środzie został n dniu dzisiej­
szym konkurs kupiecki w skróconem po­
stępowaniu otworzony i dzień zaprzestania 
zapłaty na 24 lipca 1871 r. ustanowiono.

Na tymczasowego zawiadowcę masy mia­
nowanym jest dr. Ekert tu ztąd.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa 
się ażeby w terminie dnia 7 lutego 1872 
przed południem o 11 godzinie przed 
komisarzem konkursu sędzią ur. Sprenk- 
mann w izbie terminowej No 3 oświadcze­
nia swe co do zamianowania stanowczego 
zarządzcy oddać zechcieli.

Wszystkich którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek z pieniędzy, papierów lub 
innych rzeczy w po iadaniu lub zachowaniu 
mają, albo którzy cośkolwiek mu są winni, 
wzywa się, aby dłużnikowi wspólnemu nic 
nie wydawali ani płacili lecz o posiadaniu 
przedmiotów aż do 31 marca 1872 r. 
włącznie sądowi lub zarządzcy masy donie­
śli a wszystko z żastrzeżeniem jakichkol­
wiek praw swych do masy konkursowej 
złożyli. —

Źastawnicy i inni wierzyciele dłużnika 
wspólnego z temiż równe pr wo mający winni 
o posiadaniu zastawów uczynić tylko donie­
sienie. (460)

Środa, dnia 24 stycznia 1872.
Królewski sąd pow.

Z pożyczki na żwirówki i koleje 
żelazne w ilości tal. 32,000.

Lit. A. a 200 tal. No. 27.
B. a 100 tal. No. 39.
C. a 50 tal. No. 80.
D. a 25 tal No. 64.

Obligacye te w stanie kursowym wraz
z kuponami, do takowych należącemi, ja­
ko to: ' (5314

Pożyczka ad A. seryą IV No. 4 do 
10 wraz z talonami;

Pożyczka ad B. seryą I No. 6 do 
8 wyraz z talonami 
dnia 1 kwietnia 1872 do powiatowej kasi 
komun Inej tu w miejscu za odebraniem go­
tówki nominalnej oddane być powinny

Środa, d. 14 września 1871
Komisya stanów powiatowych 
dla budowli żwirówek i kole
żelaznych w powiecie średzkim

Faworyt, komedyjka w 1 akcie, 1869. Lwów.
Ubermanowicz Sebastyan X. Pasterska Woyciecba świętego,

funkeya nad wszystkie Honorów Grenunencye godniejsza w 
dzień Jego uroczysty w Kościele Poznańskim tymże Imię 
niem Tytularnym przy pierwszći Kapłańskiej ofierze Kaza­
niem ogłoszona przez X. Seb. Ubermanowicza, Societatis

__ Jezu roku którego ną ziemi najgodniejszy Pasterz dobry za-
zostałZniżona cena. 

Dzieła
Wł. Syrokomli

5

Ponieważ został pugilares zostawiony 
przez niewiadoma nam osobę, przeto wzy­
wamy właściciela tegoż do odebrania swo- 
jćj własności w biurze Adm. Dziennika Po­
znańskiego,Sty Marcin 62.

Pana
9 tomów są do nabycia: za nieoprawne 
po li tal. Za oprawne po 4 tomy 3 
tal. w księgarni M. JagiolMkicgo 
Ulica Wrocławska 30. (454)

Teodora («uderiaiia
technika uprasza się niniejszem o ła­
skawe podanie swego adresu w eksp. 
Dzień. Poznań, sub. litr. .1. Ł. 412.

 (415)

Podgórna ulica No 7 jest
Dla dwóch początkujących dzieci 

jest potrzebna bona francu
lokal restauracyjny ska w Królestwie polskiem, blis-

,'stósowny jest takżejdo każdego innego'bo nriiskiei Znnimnnćóktóry stosowny jest takżejdo każdego innego J-n ¡rranicY nruskiei Zimintnnić interesu, od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia.1* 1 ° •’ pruskiej. ZiliajOinOkt
(467) »języka polskiego potrzebna. Zglo- 
Gro-il^ Ino*e frank° P°d adresemPana J. Politowicza ------- it>at'

dziska uprasza Ekspeilycya Dziennika!Murzynowicz w domu Mieczy- 
Poznańsk. o podanie obecnego adresu.jsława Arendta w Gnieźnie. (465)

Walne Zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowe 
Imienia Karola Marcinkowskiego
powiatu Śremskiego od­
będzie się w Śremie w 
czwartek dnia 1 lutego 
o godzinie l ej z połudn.
w oberży Kadzidłowskiego, na któ­
re Szanownych Członków zaprasza

KOlflBTiyi. (414)l

iilispedycyii Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.

JiL lii

Walne Zebranie Towarzy­
stwa Kasy Pożyczko­
wej Wągrówieckiej od­
będzie się w Wągrowcu w lokalu 
W. Zapafowskiego 1 lutego o go­
dzinie lejz południa. (383)

Zarząd.

’ECHO FRANÇAIS,

Wypowiedzenie ohligacyi
powiatowych.

powiatu średzkiego.
Komisya podpisana wylosowała dnia dzi­

siejszego następujące obligacye powiatu
Średzkiego:
A. Z pożyczki na żwirówki w ilości 

tal. 140,000.
Lit. A. a 1000 tal. No. 48, 72, 89. 

B. a 100 tal. No. 17, 60, 142, 
143,171,197. 

50 tal. No. 89, 92,145, 
153,165,173. 

25 tal. No. 8,128,151, 
153, 179, 293, 
336,347, 349, 
355,357, 383.

C. à

D. à

W» cele dobroczynne ułożo­
no sześć prelekcyi. W piątek 2 lu­
tego czytać będ.ie pan Pr. Dobro­
wolski o Ignacym Potockim
w Bazarze o godzinie 6tćj. Bilety dla 
jednćj osoby na 6 prelekcyi po 9 zło. 
poi. Dla rodziny po 3 tal. sprzedają 
księgarnie p. Żupańskiego i p. Leitge- 
bra Na jeden odczyt płaci się 2 zło. 
przy wejściu. " (468)

P. Antoniego J.
uprasza się, jeżeli mu pozostała iskierka 
miłości dla Ukrainy, o spieszne nadesłanie 
swego adresu do Ł... listownie.

„Co komu do domu jeżeli 
chałupka uie jego.“

L -140]

Jo urn 1 non politiąue,
ródigó j3a.tr U. Doraior.

I Cena za półrocze 1 tal. za zeszyt, mieś. 5 igr. 
rozpoczęło co dopiero IV roesenlli. i starać się będzie, 

I by życzliwość swoich czytelników zachować sobie jak do- 
Itąd wybornemi, zajmująceini artykułami orginalnemi 
(nie tłumaczenia] przedmiotową, ściśle moralną tenden- 

cyą; mianowicie zwracamy uwagę młodych ludzi na piękną tę spo­
sobność ćwiczenia się i dobrego kształcenia we francuskiem kosztem 
ledwo na wzmiankę zasługującym i w sposób zajmujący a jednak 
pouczający. " ' (403)

Wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe kraju i zagranicy przyj­
mują zamówienia i dają nnmera na próbę bezpłatnie. —Anonsa 
3 gr. czyli 1 sgr. za 3 łamowy wiersz petytowy.

KEMPTEN (Bawarya) w styczniu 1872.

Księgarnia nakładowa:
s i ę g n r n i a J <i> S5. K s e 1.

irr nr
i Pierwszy rocznik

Tygodnika Wielkopolskiego,
składający się z 80 arkuszy ścisłego druku jest do nabycia we 

pisma lub teżwszystkich księgarniach, w redakcyi 
w ekspedycji Dziennika Poznańskiego po cenie ? talarów 
nieoprawny, a 9 Tal. 15 sg;r. oprawny.

witał 1728 Permissu Superiorum. W Poznaniu, w dru­
karni Clari Colegii 8oc. Jezu. — Rzadkość bibliograficzna. 

Ujejski Kornel. Artykuły dziennikarskie I. O scenie polskiej we 
Lwowie, 34 str. w 8ce, 1858.
Dla Moskali. Wyjątek z niewydanych poezji XX. 57 str. 
w Dice. Lipsk 1862, •
Skargi Jeremiego, napisane w r. 1846. Wydanie trzecie z 
dodatkiem. 105 str. w 16ce. Lip<k 1862.

W. W.: Obrazek oderwany, 1857. Kraków.
E. Wagner’s Sämmtliche Werke, Au-gabe letzterer Hand besorgt 

von Fr. Mosengeil, 1852, Leipzig, w dwunastu tomach z 
portretem autora.

Weteran poznański, Nr. IV, rok 1825.
W idmann Karol. Narodowość a rewolucja. Studjum polityczne.

X i 359 str. w 8ce. 1864.
Wiesiołowskiego lir. Franciszka Pamiętnik z roku 1845—1846. 13 
WilkOńska Paulina z L. Pan Wojski, bratni obrazek do Pani

podkomorzyny, powieść, 1858, Piznań 20
Wiwia Perpetua czyli Zastęp bohaterów chrześeiańskicli, obraz " 

z III wieku, przez autorkę: Ćwiczenia duchowne św. Igna­
cego, Głos duszy, Pokój Wam i wielu innych dziel treści 
religijnćj, 1868, Kraków.

Wołoski Ludwik: Praca dzieci po rękodzielniach, przełożył z 
francuskiego L, Tołoczko, 1869, Lwów.

Co tylko wyszło przesyła się na zadanie bezpłatnie i franko*

CATALOGUE
d e
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1 Tal.

s£r

Livres Anciens et Modernes
provenant en partie

des Bibliothèques
del Ar.hévéque. rzyîuJdet duProfes. A.Popliûski

en vente aux prix marqués
e he X

J. Lissncr à Posen.
Williehnowski plac 5.

Pologne, Bohême, Hongrie, Poméranie, Prusse 
Roumanie, Russie, Turquie.

Katafijg ten 3625'numerów zawierający, obejmuje nie tylko wszystkie najstarsze 
ie dzieła polsko-słowiańskići literatury leez mi-ks ... i... Jrzadkie dzieła polsko-słowianskiej literatury, lecz obfituje także w nowsze więksi 

SmcWch0?tmp. 1 t8Zp‘egie,n r°CZnikÓ"’ o polskich rodżinaeh
(434)

Dla gorzelni.
Wedle najnowszych doświadzeń

ulepszone Aparaty dystylacyjne <lo zaeiern 
dla kontyniijąeego obrotu jako też 

kolonnowe aparaty z pęcherzami najno­
wszej konstrnkcyi

oba z przyrządem do oddzielania szkodliwej* dla bydła wody osa­
dowej od wywaru, poleca pod gwaraneya (45-j

Gustaw Boli ni nim,
ia/bpykant towarów miedzianych 

w Berlinie, Belle Airianee Strassc 11.

Do odbywającej się

dnia 29 i 30 mb.
subskrypcyi na

tal. 3,000,000 5°|o obiigacy
Towarzystwa Karsko - charkowsko - azo 

wskiej kolei żelaznej
przyjmujemy zgłoszenia bezpłatnie.

Poznań, 27 stycznia 1872.

BNIŃSKI CHŁAPOWSKI 
PLATER <Ł COMP.

(463).

(Dodatek.)



a

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 23.
Wtorek dnia 30 stycznia 1872.

^^rospGkt

Talarów 2,000,000 akcyi 8 proc 
gggj 8 pierwotnych

SS ': z pra*#om pwrwszeństwa. H;
podzielonych na. ioooo sztok po 2«# talarów ('.iii fontów szteil.)

PÓŁNOCNEJ.

©

ali Koncessyonowana Najwyższym rozporządzeniem z dnia 18 czerwca 1870 r. berlińska kolej północna łączy Berlin na Tegel, OranlenbUTg, Alt-StrelltZ. Neu-Stre- 
lilitz Brandenburg, Demmin, wprost z Stralsundem a tein samem pośredniczy na najkrótszej drodze w komunikacyi rozległych i żyznych krajów pomiędzy koleją berlłnsko-hani“ 
dtburgska i berlinsko-szczecinską położonych z stolicą Prus i Bałtykiem.

Otwiera ona komunikacyi kolejowej obfity w zboże i bydło obwód rejencyjny stralsundzki, który dotąd eksportował corocznie przeszło milion centnarów zboża morzem, przerzyna dalój gęsto za­
dudnione okolice meklemburgsko-stnilickie i meklemburgsko-szczecióskie, które dotąd w dalekich drogach wodnych lub źwirówce szukać musiały komunikacyi z Berlinem a tworzyć będzie najbliższe połą­

czenie pomiędzy Niemcami a Szwecyą za pomocą linii parowców, jeżdżących pomiędzy Arkoną a Ystadt, skoro rząd zagwarantuje kapitał na most przez cieśninę pod Stralsundem, co z kompe-
tentnćj strony zapowiedzianćin zostało. , . ,

Berlińska kolój żelazna ma 29 mil długości a do budowy jej, która w dwóch latach ma byc skończoną, koncesyonowany został kapitał talarów 12,500,000 w połowie w akcyach 
pierwotnych, w połowie w akcyach z prawem pierwszeństwa. Tak akcye pierwotne jako tćż akcye zakładowe z prawem pierwszeństwa przyno­
sić beda podczas budowy 5% prowizyi.

Z akcvi pierwotnych z prawem pierwszeństwa podają się teraz wedle niżej podanych warunków 2,000,000 tal. do publicznej snbskrypcyi, które ze względu na rzetelną podstawę i cenę tanią 
„ polecić możemy jako najlepszą lokacyą kapitałową.
’ Berlin, W Styczniu 1872. BANK BERLIŃSKI.»

—

WARUNKI SUBSKRYPCYI
na

2,000,000 talarów 5°i0 akcyi zakładowych z prawem pierwszeństwa
TOWARZYSTWA BERLIŃSKIEJ KOLEI PÓŁNOCNEJ

Beiiiii-Stralsmid.
Art. I.

w Kassel w heskim banku.
» Krefeld u pp. Beckerath-lłellmauii,
„ Gdańsku w gdańskim banku pryuatnyin. 

Dreźnie u pp. George Meusel ä Co.,

Wr
W
Wr
w

Supskrypćya odbywa się równocześnie
Berlinie W banku berlińskim, a P ï ,
Augsburgu w banku augsburskim,
Bazylei u pp. Passavant «fc Co.,
Bremie u pp. J. Sehultze A. Wolde, „ u

w Brunświku w brunświekim zakładzie kredytowym, 
w Wrocławiu w wrocławski ni banku dyskontowym, Friedenthal 

A Com.
„ Kolonii w banku dla nadreńskiej prowineyi i W estfalii,
,, Erfńrcle w tiiryngskłem stów arzyszeniu bankowem,
„ Frankfurcie n. O. u p. G. Mende,
„ St. Galien w niemieeko-szw aj carskim banku liypotecznym,
„ Hamburgu w anglo-niemieckini banku,

/UjiiaOTiMi .»w w Hanowerze u p. Michała Berend, ,^îwüi»a »< .•«««• «d
,, Królewcu u pp. Stephan Schmidt,

■ l u PP Becker d? Com.„ Gipsku | Manuner <S? Schmidt,
,, Gubece w banku komercyjnym,
,, Magdeburgu u pp. Teetzmana, Koch Alenfeld,
„ Moguncyi u pp. Bamherger Com.
,, Norymberdze u p. Mayer Rolni,
,, Rostokn w rostockim banku towarzyskim.

« « |w rycerskim banku w Pomeranii,
., Szczecinie Szczecińskim banku towarzyskim,
„ Strasburgu u Panów Hanser-Grebner Co.
„ Keitz u Paua J. F. A Żuru. e
w Poznaniu u pp. Hirscbfelil i Wolff.

We Wtorek dnia 30 i w środę dnia 31 Stycznia 1872.
podczas zwykłych godzin służbowych.

Art. 2.
Cena subskrypcyjna oznaczona na 79%% waluty talarowej z prowizyą od dnia 1 stycznia r. b. po 5%

Art. 3.
Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę 10% kwotę nominalnej w gotówce lub kurs mających papierach.

Art. 4.
W razie że subskrypeya przewyższy wymaganą sumę, nastąpi stósunkowa repartycya.

Art »5.
Sztuki z subskrypcji przedzielane musy, od dnia 15 lutego do ostatniego lutego rb. w zapłaconych całkiem asygnacyacb tymczasowych wraz prowizy, po 5% od 1 stycznia rb. w miejscach subskrypcyi być odebrane.
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N. KAMIEŃSKIEGO I SP.

Cygarniczki zabawne Nauki piekneffO
z poruszajacemi się przy paleniu, pięknie L ~ O
rzeźbionemi komiczneuii grupami figur, ro 1
zmaitego rodzaju, w etui polecam tuzin pipo

.. 'A ----J ” ,"”*4,' ~ “ z r»*- gorowKa.mapą Polski przez, ks. 1. K. ¿a przesłaniem 10 sgr. rozsyłam pojedyń-
25 sgr..

2. Co siędziałoiCosięstałow Pol­
sce dzieło* historyczne uznane za najlepsze 
dla ludu i uwieńczone nagrodą 20 sgr.

3. Dzijeje Rze czy pop s lit ćj polskiej 
J. Moraczewskiego IXJtomów 5 Tal.

Dalej Bibliotekę polską Turów 
s kiego zawierającą klassyków polskich po­
cząwszy od Reja z ¡Nagłowic aż do Niem­
cewicza; naToniec Wszystkie nowości 
z literatury polskiej, francuzkiej i
n i e m ie c k i é j (439)---------------------—_!------

i Katoliczka,

cze sztuki franko. [7422)

Emil Sturm jun.,
fabryka towarów z drzewa, Kriebethal p. 

Waldheim w Saksonii.

szybkiego pisania
udzielam pod gwarancyą w jednym kursie 

IO lekćyi. (190)
Łaskawe zgłoszenia«rzvimuje sie codzien- 
e. - Rynek Nr. 89.

H. KAPŁAN.
.................. *■

Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­
chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra 
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz 

Dochody moje miesięczne 4000 Dolarów w 
złocie.

Adres A. T. G. M. Dr.
New. York Amerika.

Arbres Fruitiers.
En espèces de 1er choix, pour les 

plantations du printemps, tels que Pê­
chers, Abricotiers, Poiriers, Pommiers 
Pruniers, Cerisier, pour pyramide, 
espalier, cordons etc. Grosseilliers, 
Vignes, etc. etc. plants d’ Asperges 
Rosiers, Arbres et arbustes pour parcs 
et jardins anglais etc. Prix courant 
gratis. (453)

Denlzot, 
Pépiniériste arboriculteur à ISurczyn 
per Posen.

afeeye pierwotne
z prawem pierwszeństwa 

skiej kolei żelaznej.
Dnia 30 i 31 stycznia r. b. wyłożonych będzie w Berlinie w 

banku berlińskim, tal. 2,000,000 5 procentowych akcyi pierwotnych 
z prawem pierwszeństwa berlińskiej kolei północnej do publicznej 
subskrypcyi. fiy; (462)

Kurs ustanowiony na 79 */2 pCt. Przy subskrypcyi złożyć trzeba 
10% w gotówce lub w papierach kurs mających.

Polecamy się do bezpłatnego przyjmowania subskrypcyi, pro­
spektu zaś i asygnacye subskrypcyjne wydaje nasz kantor

Poznań w styczniu 1872.

Bniński Chłapowski. Plater&C
Wrocławsko-Warszawska, 
1 kolej żelaznaJllB

(Oddział pruski.)

Aukcya drzewa i t. p.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie najwięcśi dającemu 
za gotową zaraz zapłatę w środę dnia 31 
stycznia r. b. przed południem od 10 godz. 
przed bramą dębińską (Plac ciesielski) 5 
pni drzewa okrągłego’ 4 wielkie stósy de- fi 
sek 4 kloce bali i partią okrawek. (456) ”

Rychlewski
Król, komisarz akcyjny.

Pierwsze słodkie pomarańcze
odebrał i poleca (469)

Jakób Appel.
Wilhelmowska ul. Nr. 9.

Domek szwajcarski
na dolnej Wildzie No. 12 pod 
Poznaniem wraz z remizą i stajnią 
2’/3 morga ogrodu, jest do sprze 
dania. (464)

........ .. . . .. —-—-ii
Prof. dr. Ilagnera

nastrzykiwanfe
leczy*) w 3 dnlacli każdy upływ 
prostaty jako też białe iipła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L Holz, Fryderykow- 
ska ul. 14. Berlin. (4395) 
♦) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają.
iź%5-----------

Tych panów akcyonaryuszy wrocławsko-warszawskićj 
oddział pruski:], którzy nie uiścili sie jeszcze dotąd z 

dniem 13 października 1871 r. spłaty pełnćj resp. z rozpisanych dawnićj 
spłat ratowych na podpisane przez siebie akcye zakładowe, wzywamy ni- 
niejszem, wedle postanowienia 8 18 statutów Towarzystwa, aby teraz 

najpóźniej do 15 marca r. b. 
wpłacili wszystkie zalegające raty podpisanych akcyi zakładowych wraz z 
6°Io prowizyi za przewłokę, od każdorazowego terminu opłaty licząc, za ar­
kusze kwitowe u bankierów Towarzystwa:

a, pana Juliusza Alexandra w Berlinie Dorotheenstrasse 54.
b, pana Meyera Cohna w Berlinie, Pod Lipami 11. (203)
c, panów braci Guttentag w Wrocławiu.
Numerami arkuszy kwitowych, na które zalegające spłaty ratowe są 

do uiszczenia, są:
106 do 112. 115. 124. 125. 126. 128 do 132. 135.' 136. 140 do 144. 146 
do 150. 153 do 156. 159 do 162. 164 do 166. 168. 171 do 175. 177 do 
180. 182 do 184. 186. 187. 189. 191 do 193. 195 do 199. 201. 202 204 
do 207. 213. 215. 216. 223 do 226. 229.'2T1. 232. 234. 236.

Przeciw tym, co nie dopilnują tych terminów, wytoczoną zostanie 
skarga o kapitał i prowizyą za zwłokę jako też o karę konwencyonalną 
statutami przepisaną.

Berlin, 12 stycznia 1872.

Rada zarządowa Towarzystwa wrocła­
wsko - warszawskiej kolei.

(Oddział pruski.)

kolei żelaznćj 
rozpisanéj pot

?»

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.

Niemiecki bank hipoteczny
w Meiningen

daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacą na miejskie i wiejskie 
grunta pod najpomyślniejszemi warunkami. Kwoty pożyczkowe wypłacają się w g o- 
t ó w c e. Bliższych szczegółów udziela księgarz (435) '

Iż. A. lAalllllilllEI w Nakle,
ajent niemieckiego banku hipotecznego w Meiningen.

GR.IMAULT& C 5
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier 
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i. koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal- 
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
Mankiewioza i Elsnera.

Kolońsko-mindeńskie 100 tal. kolejowe losy
2 ciągnienia wygranych rocznie. Główne wygrane (433)

2 po 60,000 tal.- 2 po 10,000 tal. —2 po 5000 tal.— 4- po2000 tal itd. 
najmższ- wygrana 110 tal. — Powyższe w calem ’państwie niemieckiem sankcyono- 
wane prowizyą przynoszące losy premiowe po 100 tal. daję do oszczędzenia w listach 
na raty, w 2Ó ćwierćrocznycb kapitałowych ratach po 5 tal. — Listy ratowe mają 
od 1 raty począwszy prawo do wszystkich wygranych w odbywających się corocznie 
dwa razy ciągnieniach wygranych a list ratowy ma prawdopodobnie po nastąpionej 
odpłacie obok 3'/,% prowizyi zysk na kursie 20—25 tal. Kolektorowie na nie przyj­
mują się. — Listy ratowe po 5 tal. i prospekta u

Hermanna Błock,interes bankowy Szczecin.

Dr. Pattisona wata na podagrę
najpewniejszy środek leczący przeciw podagrze i reumatyzmowi wszelkiego ro­
dzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, gardle i zębach, podagrze w ¡głowie 
rękach i kolanach, darciu w kościach, bólom w plecach i biodrach i t. d. W paczkach 
po 8 sgr. i w półpaczkaoh po ft sgr. u pani Amalii Wuttke, Wodna ul. 8/9. (5876)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

A kwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Beri.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolćj po prawym brze­

gu Odry
Marchijsko-pcanańska 
Dolnocnoszląz.-inarch. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolej pań.

4
4
4
4
5

4
5

4
4
3%
3’/.

4
4
4
4%
5
5’
5

52 A pł.
87'/, pł.
2323/« pł.
178% pł. 
118'/,-9-8’/, pł.

66% pł.
119% pł.

58’/(, pł.
95 pł.
227'I, pł.
199 % pł.

47 pl.
176 i 5'/,
99 % pl.
100 żąd. 
70% pł. 
45 pł. 
1165 ]

pł.

Krajowe oblłgacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 
dito II emis. 
dito III emis.

Berliiisko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko

4'/2
5
5
5

4
4
5
4’/i
5

emis. 
dito 
dito 4 
dito 4 
dito 4% 
dito |5 

4
njsko-p
eb-halb

II
II

III
III
IV
V dito 

loznaúska 
ersztacka 4Magdcb-hali

dito z r. 1865 
dtto z r. 1870

Górnoszlazka litera A.

Austr. półn. zachodnia o 
dito kolój Rudolfa 5 
dito kolćj połudn. 5

Węgiersko-galicyjska 5 
Warszawsko-bydgosk. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolej zachód. 5 
Wrocławsko-warszaws. —

240-'/, i-3 i, pł.

129-1,-%->/, pl. 
747» pł. 
127'e-6%-8 pł.

— Pł-
81 pł.
1065/, pł.

dito litera B.
dito litera C.
dito fitere D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera G.
ditt litera H.

Górnoál. brzegs..-niska47, 
dito koźlo-bogumiń. l4 

dito III emisya 47, 
dito IV emisya ¡4’/,
dito IV emisya ¡5

3'/:
4
4
3’/,
4%
4%
47,

91 pł. 
98% pł. 
97% pł. 
101% pl.

947« pł. 
93% pł. 
100% pł. 
99’/ p}. 
103 % pl. 
937, pł. 
937» pł. 
99% pł. 
93% pł. 
93'/» pł. 
102 pł. 
993/4 pł. 
993/, p}. 
101 pl. 
937< pł- 
85',/4 pł. 
93 'A pł- 
93% pł. 
85'/4 pł. 
99’/, pł. 
99% pł. 
99 pł. 
99% pł. 
92’¡4 ph 
99 pł.
99 pł.
99 pł.

KAPSUŁKI RA0UIN.
Potwierdzone przez Akademią medyczną paryzką, która przez doświad­

czenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi na stu 
osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad wszel­
kie preparacye z Kopahn, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie sprawiają nieprzy­
jemnego odbijania i zawierają pod tąż samą objętością większą jak inne ilość K0PAHU. 
Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany przez Akademią me­
dyczną, — W Paryżu na przedmieściu Sb Denis, No. 78 i w głównych aptekach za 
granicą, gdzie można dostać także WIZYKAT0RYE ALBESPEYRES. W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. [1906)

___«

Dra Yardy injekcyjay fl. 20 sgr.
radykalnie każdy upływ organów 
owych. Lekarski zakład Berlin 

Schleuse W. Dyrektor Mix. ' (378)

“Kr. pr. lot. państwowa.1
1 Ciągnienie II. klasy 6. 7. 8. lutego»
.)o niego sprzed, i rozsył, losy udział.:

I _ _ i 3 T r,\
38 2419 9^ 4| 
za awansem pocztowym' lub należyt.

handel pap. państwowych 
Max Meyer (358),

Berlin, Leipzigerstr. 94.
|t inaist. inter.lot.wPr.zał. 1855«

Precz ze siwiznMELANOGfiNE.
Wyborna tynktura do .włosów, pzygoto- 

wana przez Pana Dicąuemarre w Pa- 
Iryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
¡wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
¡rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man 
kiewicza; w Krakowie p. Tranczyńo 
skiego; we Lwowie w aptece p Mi- 
kolasch; w Brodach w aptece p, Kul­
ak ; w Warszawie w zakładzie fryzyersko
erukarskim. p. Pohoreckiego. (3978)

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et C. aptekarzy w PARYŻU,
iih Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego.
W Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
li j w n’m znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
fi e wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno- 
£ k ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
ł i; jeS°, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
O z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
| § anti-skorbutycznych jak chrzan i marchew. (300)
O . . Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy 
& te idzie o wyleczenie lymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się 
' V kości pacierzowćj, bladaczki, rozmiękłości ciała, na­

brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze- ““ 
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych 
początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie 
i śkutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
o oferty z próbami (278)

M. Pinu.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.

W czwartek dnia 29 lutego 1872. 
rozpoczyna się Sprzeda% 
tryków z tutejszej

owczarni
zarodowej

Rambouilletów
po oznaczonych stałych cenach.
Buchaje rasy Shorthorn i 
holenderskiej jako tćż kier­
nozy rasy Yorkshire sprzedają 
się każdego czasu. Cenniki tryków prze­
syłają się na życzenie. (241)

Na zamówienia stoją gotowe furmanki w 
Białośliwiu.
Najbliższa stacya pocztowa Wysoka'/, mili.

„ „ kolejowa Białośliwie »/, mili.
Dom. C zHjeze, 15 stycznia 1872.

RłTTHAIISEN.
ncnici■nr ib 'd

Dom mój w Buku bliski 
>d■ Rynku, pod No. 56 położony 

mam zamiar pod korzystnem 
warunkami sprzedać. (341

Vemnann.
150 kóp trzciny
do dekowania ma na sprzedaż

Baruch Hermann Lewin
W Boiska. (466 

Ucznia potrzebuje~cukieniia

F. Rudzkiego.
(4481

ii PP- Mrozowskiego, Ferd. Aug. Ga Ile go i Ludwika Spiessa; 
JD w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT etC'.e aptekarzyw PARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [298]<

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna­
niu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

ALFĘ
NIDĘ

Prawdziwą Alfenidę
Christofle &Go.
z fabryki w Paryżu i 
cenach fabrycznych

Karlsruhe po
zniionych

Samowary, ma-
chiny do kawy i herbaty, tace

i inne przedmioty
ego srebra, platerowane, z blachy, mosięd 
»iększym wyborze po cenach tanich pole< 
i galanteryi Jft g—

Antoniego Itose,

B 1^(294)
posrebrzane, z nowego srebra, platerowane, z blachy, mosTędzu i z kruszczu 
Brittania w jak największym wyborze po cenach tanich poleca handel mate­
ryałów piśmiennych i galanteryi

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 27 stycznia 1872.

4 923/, pł.
dito II emisya 4% 99 pł.
dito III emisya 47, 99 pł.

Wsch.-prus. kol.połudn 5 101 pł.
dito litera B. i5 101 pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr U — Pł-

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. I5 94 pł.
Charkow-kremencz. 5 93% żad.
Gal. kolćj Karola Ludw. 5 94% pł.

dito II emisya [0 , 917, pł.
dito III emisya ¡5 887, pl.

Jelecko-orelska t-5 933¡, pl.
Jelecko-woroneżka 5 92% pł.
Kozłowsk.- woroneżka ó 917, pł.
Kursko-Charkowska 5 933, iąd.
Kursko-Kijowska 5 93' , pl.

dito mała 5 913|, pl.
Lwowsko-czerniejows. 5 69 żad.

dito II emisya 5 78'1, pł.
dito III emisya 5 71’/, ph

M oskiews.-riażańska 5 97 żąd.
Moskiews.-smoleńska 5 93%‘pł.
Austr.-franc. kolćj 3% 300'/, pl.
Węgiers. kolej wschód. 5 753/, pl.
liiażańsko-kozłowska 5 94% pl.
Szujsko-iwanowska 5 92’/» pl.

dito mał. 5 — żąd.
Warszaws. -wied. II ein. 5 97 pł.

dito małe 5 97 pł.
dito III em. 5 96% pł.
dito małe j 5 96'/, pł.

w Poznaniu w Bazarze.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.'5
Dobrow. poż. państw. |4'/, 
Pożyczkapańst. zr.I859 5 
Obligi długu państwa 3'/; 
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 
Listy zastawu, prask. 3'/j

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
ditto dito 

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4
4'/,
5
»V,

47,
4
37Î
4
4
3%
5
4'/,
5
4
4 > 
4 
4 
¡4

100% pł. 
100% pł. 
100% pl. 
89 74 pl. 
120'/, pl. 
85 pł.
96 pł. 
99% pl. 
102’/, pł. 
83% pł. 
95% żąd. 
101% pł. 
94'/4 pł. 
88 pł.

— ph

83'/, pł. 
93’/, pł. 
993|, pł. 
1043,', pl. 
93% pl. 
97'/, żąd. 
95’I, pł. 
953/4 pł. 
96% pl.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4%
dito papier. 47»
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

63% pt 
54’ , pł,
87 żąd. 
93%-% pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Młody człowiek pr y man er życzy si 
umieścić jako nauczyciel domowy Bł 
ższa wiadomość J. P. poste restante. W i 1 
k owo. (459)

Miejsce Pedla wakuje w 8 z k o*l 
rólniczój Imienia Haliny od Igo li 
tego. b. r. Warunsi przejrzeć można w bii 
rze Administracyi w Ź a b i k o w i e. Zgloszi 
nia i świadectwa nadesłać należy tamże.

1458)
Subjekt, Polak, władający obiema j(

zykami, materyalista, poszukuje od 1 kwi< 
tni i miejsca. Bliż. wiad. L. W. 5. post 
rest. w Śremie. (406)

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony, życzy sobie pomieszczenia 
w każdćj chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Administracyi Dziennika Po- 
znańskiego. (196)

Borowego lub pisarza prowentowego 
wskaże Eksped. Dziennika Poznańskiego.

Rządzca Gospodarczy żonaty prakty­
kujący 25 lat w wzorowych gospodarstwach, 
posiadający chlubne zaświadczenia poszuku­
je od św. Ja. r.-b: miejsca. 0 łaskawe oflfer- 
ty uprasza franko pod Lit., M, M: post rest: 
Kostrzyn.— (44l(

Młody człowiek z wy- 
kształceniem wyższych klas gimn. po­
szukuje miejsca jako nauczyciel domowy 
do początkujących dzieci- Adr. K
post, rest. Nowe miasto. (442)
Woiontaryusz gospo­

darczy
zunjdzie od 1 kwietnia rb. dobre umie­
szczenie za pensyą na większym, racyonal- 
nie zagospodarowanym, z obszerną gorzelnią 
i znacznym chowem bydła i owiec połą­
czonym obszarze dóbr w Szląsku w obwo­
dzie rejencyjnym wrocławskim.

Za zwrotem kosztów paszy może ewent. 
mieć konia do jazdy.

Niemieckie oferty sub W. 13VY ekspe- 
dyuje ekspedycya anonsów Rudolfa 
Moase w Wrocławiu. (411)
Urzędnik gosnodarcz
liczący lat trzydzieści, który ukończywf 
swe studja agronomiczne w Akademii r 
niczo-leśniczej w Puławach, praktykoi 
w rozległych dobrach poszukuje miejsca 
Wielkiem Ks. Poznańskiem. Bliższy 
szczegółów dostarczy Adm. Dziennika 

'sk‘znańskiego. (461

Austr. losy z 1858 5 110 pł.
dito loay z 1864 — 87 pł.

Kosjsk.polsk.oblig.skob 4 75»|, pł.
Pols, listy zast. III em. 4 73’|, pł.

dito nowe 5 743/, pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 63 pł.
Ameryk, pożycz. 1882 6 97 płj

dito 1885 6 98'/, pł.
dito 5

Bukar. losy 20-frank. — pł-
Rumuńska pożyczka 8 94% pł.
Rum. oblig. kol. żeli 77, 46-5M, pł.
Renta francuzka 5 88 pł.
Włoska renta 5 667, pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 öl'/r'ls pł-

dito z r. 1869 5 59 pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 106 p).
Berlińs. stowarz. handl. 4 154%'pł.

Berlińs. bank lombard. 5 97 żad.
Berlińs. bank meklers. 4 — P1-
Berlińs. bank meklers. _
produktów 5 — Pł-
Wrocław, bank dyskon. 4 140 pł.

dito wekslowy 4 — Pł-
Gdańsk, stów, bankowe 4 105% pł.
Gdański bank prywatn. 4 116 pł.
Darmstadzki bank 4 193 pl.
dto zwany Zettelbank 4 125 pl.

Desawski bank kredyt. — IS3/, pł.
Niemiecki bank naród. 5 1073/, żąd.

dito dito Unii 4 124 pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburgs. bankhandl. 
Gotajskl bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemiecki bank 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred.

ki bank akcyjny 
ki bank akc. centr. 

Prowinc. stow, dyskont.

222 pł.
123'/, pł.
1167, pł.
112 pł.
— Pł- 

118*1, Pł- 
120 żąd 
111 pł.
106 pł.
— Pt 

136-7 pł.
— Pł- 

168'|, pt. 
2027,-37,-3 pł. 
116’I, pł.
104'/, pł.
-pł 
— Pł- 

211’% pł.
1297, pł.
142’I, pł.

Pł-
103’/» »F

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory

Inrperyały
dary

t celny 
noty bank, 
noty bank

113%, pł. 
— Pł- 

5. 97|, pł. 
5.14 pł. 
1.11’/, Pł- 
461'I, pl. 
29. 20 pł. 
993 , pł. 
87’/, pl- 
83'/, pł- 
79 pł.
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